
Spotkanie polityczne młodzieży Dzieciom yetta strona 3

Nasilenie partyzanckich
ataków rakietowych na Sajgou

Podobnie jak w dniach poprzednich partyzanci południo- 
wowietnamscy kontynuowali w piątek ostrzeliwanie z ra­
kiet i moździerzy amerykańskich obiektów wojskowych 
w Sajgonie.

Tym razem powstańcze ra­
kiety spadły na lotnisko Tan 
Son Nhut niszcząc hangary, pa 
sy startowe, samoloty trans­
portowe i helikoptery. Wśród 
amerykańskiej załogi bazy są 
zabici i ranni. Rakiety, które 
mają zasięg 11 km zostały wy 
strzelone z kierunku północ­
no-zachodniego.

Agencja Reutera pisze, że 
patrioci ostrzegli ludność cy­
wilną, iż w ciągu 10 najbliż­
szych dni rozpoczną nową 
ofensywę na Sajgon. Polegać 
będzie ona przede wszystkim 
na niszczeniu rakietami i po­
ciskami moździerzowymi ce­
lów o charakterze wojsko­
wym. Powstańcy rozpowszech 
nili, ulotki wśród mieszkańców 
stolicy, a równocześnie powta 
rzają przez swe radiostacje 
apele o opuszczenie domów po 
łożonych w pobliżu obiektów 
amerykańskich. Partyzanci za 
powiadają, że każdej nocy 
snadać bedzie na te obiekty 
100 rakiet.

Dowództwo amerykańskie jest 
wyraźnie zaniepokojone zanowię- 
dzia nowej ofensywy. St^ra się 
ono wykryć stanowiska ogniowe 
sił wyzwoleńczvch i zapasy par­
tyzanckiej broni. Na przedpola 
Sajgonu skierowano dodatkowo 
25 batalionów piechoty z pierwszej

i 25 dywizji piechoty USA. Siłę 
tych oddziałów ocenia sie na 12 
tysięcy. ludzi. Amerykanie po­
spiesznie wznoszą umocnienia ty- 
P*1 Polowego wokół swych obiek­
tów. Gromadzą również worki z 
piaskiem, które maja stanowić 
osłonę przed odłamkami.

Agencja France Presse do­
nosi, że siły wyzwoleńcze pro­
wadzą także ogień nękający w 
innych częściach południowe­
go Wietnamu. Tak więc zbom 
bardow’ano dwa posterunki 
wojsk reżimowych i jeden 
most na północny zachód od 
stolicy, oraz pozycje tzw. „sił 
regionalnych” w Trang Bang. 
W prowincji Tay Ninh o 80 
km od Sajgonu 400 pocisków 
moździerzowych spadło na ba­
zę Auoc Thanh. W nocy z
czwartku na piątek 
dowano most „Ong 
28 km na północ od

W prowincji Binh

zbombar- 
Danh” o 
stolicy.
Duong je

dnostki 25 dywizji USA przez 
5 godzin broniły się przed na 
porem partyzantów. Na pomoc 
wezwano artylerię i lotnictwo.

Podobne walki rozegrały się
koło Da Nang. 
żu centralnym 
dwie kompanie 
wizji piechoty

Na płaskowy- 
koło Kontum 
czwartej dy- 
USA zostały

Serdeczne przyjęcie 
żołnierzy ZSRH w CSRS

Jak informuje prasa czechosło­
wacka z 14 bm., radzieckie jednost 
ki wojskowe, które przybywają 
do CSRS na ćwiczenia sztabowe 
wojsk Układu Warszawskiego są 
bardzo serdecznie witane przez 
ludność. We wschodnich Czechach 
przedstawiciele władz powiato­
wych otoczeni tłumami ludzi po­
witali żołnierzy radzieckich kwia
tami. W 
żołnierzy 
piernika

Pardubicach radzieckich 
obdarowano sercami z 

i książkami. (PAP)

Włochy bez gazet
W piątek 14 bm. rozpoczął 

się 48-godzinny strajk wło­
skich pracowników poligrafi­
cznych, zatrudnionych w dzień 
nikach i agencjach prasowych. 
W dniu tym ukazały się jedy­
nie dzienniki poranne, zaś 
prasa popołudniowa została 
zmuszona do zawieszenia 
swych wydań. W sobotę 15 
bm. nie ukaże się ani jeden 
dziennik włoski. W niedzielę 
16 bm. wyjdą jedynie gazety 
popołudniowe.

Jeżeli wydawcy gazet nie 
zastosują się do żądań poli- 
grafików: poprawy warun­
ków pracy, bezpłatnego lecze­
nia chorób zawodowych, bez­
płatnego dostarczania mleka 
itp., strajk zostanie powtórzo­
ny w przyszłym tygodniu.

PAP

UWAGA!
Odpowiadając na liczne 

życzenia Czytelników 
w jutrzejszym „Głosie” 

(niedziela, 16 bm.) 
powtórzymy 

Warunki
VIII Konkursu Targowego 

„POZNAJ NRD“ 
organizowanego przez Ko­
lektywną Ekspozycję NRD 
na XXXVII MTP oraz re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Przypominamy
na uczestników czeka

1)
2)

3)

50 nagród: 
motocykl „MZ”, 
Lodówka „Kristall”, 
litrów,

140

4)

5)

Kajak składany, namiot, 
2 materace,
Kamera filmowa „Penta 
ka Nova”,
Aparat fotograficzny
„Practica Nova’ 

oraz 45 innych, 
cennych.

Zapraszamy do 
nia i nadesłania 

, konkursowych!

również

wypełnię 
kuponów

POZNAŃ 
SOBOTA

CZERWIEC
1968
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Wydanie ABI 
Nr 142 (7568) 
Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

Przewodniczący Rady Państwa

Konferencja 
na temat zbrodni 

hitlerowskich 
w Wągrowieckiem

Martyrologii Ziemi Wągro­
wieckiej poświęcona była 
wczorajsza konferencja w 
Wągrowcu zorganizowana 
przez Okręgową Komisję Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
i Zarząd Okręgu ZBoWiD w 
Poznaniu oraz Prezydium 
PRN. Udział w konferencji 
wzięli przedstawiciele władz 
powiatowych z I sekretarzem
KP PZPR B. Pawlaczy'

Marszałek Polski

ostrzelane z rusznic przeciw- 
oancernych.

Agencja France Presse po- 
daje również, że lotnictwo 
USA kontynuuje barbarzyń­
skie naloty na terytorium De 
mokratycznej Republiki Wiet 
namu. W czwartek np. pirac­
kie maszyny bombardowały 
szlaki komunikacyjne w po­
łudniowej części DRW. Rów­
nocześnie piloci amerykańscy 
sygnalizują wyraźne nasilenie 
obrony przeciwlotniczej wo­
kół miasta Dong Hoi. (PAP)

Dzień wizyt 
i wielkich transakcji
Wczoraj przed południem 

Targi zwiedzał członek Biura 
Politycznego KC PZPR prze­
wodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Ignacy Loga-Sowiński. Przy­
był on na MTP w towarzy­
stwie sekretarza KW — Jerze­
go Zasady.

Od wczesnych godzin ran­
nych zapoznawał się z ekspo­
zycją targową także wicepre­
mier — Eugeniusz Szyr, któ­
ry odwiedził Poznań i MTP 
towarzysząc wiceprezesowi Ra 
dy Ministrów NRD — Kurto- 
wi Fichtnerowi, przewodniczą 
cemu delegacji gospodarczej

M. Spychalski
zwiedził wczoraj Targi

kiem i przewodniczącym Pre­
zydium PRN — R. Jachni- 
kiem, przewodniczący Okrę­
gowej Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich, prezes Są­
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu — S. Fornalik, przedsta­
wiciele aparatu wymiaru spra

W dniu wczorajszym gościł w Poznaniu przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Polski Marian Spychalski. Przed 
południem zwiedził on ekspozycje targowe, w godzinach po
południowych spotkał się z 
tycznym Wielkopolski.
Podczas wizyty na Targach 

dostojnemu gościowi towarzy­
szyli m.in. minister handlu 
zagranicznego Witold Trąmp- 
czyński, sekretarz Rady Pań­
stwa — Julian Horodecki, szef 
Kancelarii Rady Państwa E- 
dmund Boratyński i dyrektor 
Gabinetu Przewodniczącego 
Rady Państwa Franciszek No­
wak.

Obecni byli także: I sekre­
tarz KW PZPR Jan Szydlak,

kierowniczym aktywem poli-

M. Spychalski w czasie zwiedza­
nia ekspozycji HCP.

Fot. E. Kitzmann

przewodniczący Prezydiów

E. Gierek w Ostrawie
W czwartek 13 bm. przebywali w 

Ostrawie, na zaproszenie władz 
okręgowych i miejskich, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
pierwszy sekretarz KW w Katowi 
cach Edward Gierek oraz sekre­
tarz KW w Katowicach i członek 
KC PZPR Zdzisław Grudzień. W 
czasie pobytu, który jest konty­
nuacją współpracy między obu 
granicznymi okręgami, goście z 
Polski zwiedzili wystawę „Ostra­
wa 68”. (PAP)

Niemieckiej 
kratycznej.
NIECO O

Pod koniec

Republiki Demo-

TRANSAKCJACH
pierwszego tygodnia

i w drugiej połowie trwania MTP 
wzrasta zwykle liczba zawartych 
transakcji. Jeszcze wprawdzie nie 
można mówić o nawale kontrak­
tów, ale z każdym dniem rejestr 
handlowy Targów notuje ich co­
raz więcej.

Wczoraj na przykład wystawcy 
Związku Radzieckiego podpisali 
umowę z METRONEXEM, zgodnie 
z którą polska centrala dostar­
czy do ZSRR urządzenia elektro 
nowe wartości 3 min rubli. CIECH 
sprzedał również do tego kraju 
6,5 tys. ton farb emaliowych, a 
POLIMEX wyeksportuje dc NRD 
żurawie budowlane produkcji 
„Mostostalu” z Zabrza. Wartość 
tego kontraktu sięga 9 min zło­
tych dew. Żurawie te cieszą się 
u naszych sąsiadów zasłużoną sła 
wą, jako że reprezentują najwyż 
szy poziom światowej techniki.

COS DLA TECHNIKÓW...

Rewelacyjną metodę spawa 
nia miedzi na zimno bez u-

Dokończenie na str. 2

Kiedy bojówkarze przestaną 
terroryzować Sorboną?

| Opłakany sian sanitarny -cgelni j

Korespondent PAP red. Z. Klimas pisze: w czwartek wie­
czorem przez megafony rozmieszczone na dziedzińcu i w 
korytarzach Sorbony ogłoszono komunikat komitetu okupa­
cyjnego stwierdzający, że ze względu na opłakany stan sa­
nitarny pomieszczeń niezbędie jest oczyszczenie terenu i 
przeprowadzenie dezynfekcji.

Konieczne więc jest ewa­
kuowanie na 48 godzin wszyst 
kich sal i pokojów z wyjąt­
kiem samego dziedzińca, jak 
też pięciu amfiteatrów.

Decyzja ta wywołała zrozu­
miałe poruszenie. Uznano jej 
słuszność, ale sprzeciw wywo­
łała perspektywa opuszczenia 
symbolu i bastionu „studenc-
kiej rewolty”, 
ostrą opozycję

Szczególnie 
zanotowano

wśród stałych „mieszkańców”

rycznych, których ustawiczny 
wzrost był już nie do opanowa­
nia przez miejscową izbę cho­
rych. Czynny na terenie Sorbo­
ny „żłobek” dla dzieci, nie był 
w stanie zapewnić im odpowied­
nich warunków wyżywienia i czy­
stości. W piwnicach gmachu roiło 
się od szczurów.

Drugi wzgląd był jeszcze bar­
dziej istotny. Po rządowych de­
cyzjach delegalizacji łącznie je­
denastu organizacji i grup poli-

uczelni, 
członków

a zwłaszcza wśród tycznych

grupy
skiej, zwanych 
kami”.

bojówkar- 
,katangijczy-

trockistowskich
przedei wszystkim 

anarchistycz-

wiedliwości i świata 
oraz liczni mieszkańcy 
Wągrowieckiej.

Po otwarciu obrad

nauki 
Ziemi

przez
prezesa Oddziału Powiatowe­
go ZBoWiD — E. Mierzwiń-

Dokończenie na str. 2

W godzinach popołudnio­
wych widać ich było na dzie­
dzińcu i korytarzach Sorbony, 
głównie w skrzydle od strony 
ulicy Saint-Jacąues, które 
obrali na swą twierdzę i do
którego wstęp był 
ny.

Decyzja komitetu 
nego Sorbony była

wzbronio-

okupacyj- 
podykto-

wana dwoma względami:
Z jednej strony chodziło istot­

nie o konieczność uporządkowa­
nia pomieszczeń, które przedsta­
wiały opłakany obraz, a zarazem 
stanowiły z punktu widzenia sa­
nitarnego prawdziwą groźbę dla 
zdrowia tak mieszkańców, jak i 
osób odwiedzających Sorbonę.

Doraźnie zorganizowana „służba 
zdrowia” stwierdziła wśród miesz 
kańców epidemię chorób wene-

nych — zachodziła obawa, że Sor­
bona będzie jedynym punktem, 
gdzie rozwiązane grupy uprawiać 
będą nadal nielegalną działalność 
polityczną, co mogłoby spowodo­
wać bezpośrednią interwencję 
policji.

I był jeszcze jeden istotny pro­
blem, grożący istnieniu i autory­
tetowi komitetu okupacyjnego. 
Na terenie gmachu działał zor-

Dokończenie na str. 2

Rad Narodowych — wojewódz 
twa Franciszek Szczerbal i Po 
znania Jerzy Kusiak oraz pre­
zes Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego — Antoni K. Ada 
mowicz.

W pawilonie recepcyjnym do 
stojnego gościa i towarzyszące 
mu osoby powitał dyrektor Za 
rządu MTP — Zygmunt Wę 
grzyk.

Następnie M. Spychalski 
zwiedził pawilony polskiego 
przemysłu ciężkiego i maszyno 
wego, chemicznego, lekkiego i 
innych działów naszej gospo­
darki’.

Marian Spychalski i towa­
rzyszące mu osobistości odwie 
dzili także liczne pawilony wy 
stawców zagranicznych.

W popołudniowym spotka­
niu brali udział członkowie e- 
gzekutywy KW PZPR, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i RN m. Poznania, 
Prezydiów Komitetów Woje­
wódzkiego i Poznańskiego Fron 
tu Jedności Narodu, przedsta­
wiciele kierownictw WK ZSL 
i WK SD, Zarządu Okręgu 
ZBoWiD oraz posłowie Ziemi 
Wielkopolskiej.

Członek KC, I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak przedsta­
wił główne kierunki pracy po 
litycznej i społecznej w mie­
siącach poprzedzających V 
Zjazd PZPR. W tym czasie o- 
pracuje się plany gospodarcze 
na lata 1969 i 1970 oraz plany 
rozwoju oświaty, kultury i go­
spodarki komunalnej. Równo­
cześnie przeprowadzona zosta­
nie ocena czynu zjazdowego w 
powiązaniu z akcją polityczną 
wyjaśniającą kierowniczą rolę 
pattii. Na temat projektowa­
nych przedsięwzięć mówili na­
stępnie przedstawiciele FJN i 
ZBoWiD.

Z kolei zabrał głos marsza­
łek M. Spychalski. Omawiając 
problemy gospodarcze nawią­
zał do Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich zwracając u- 
wagę na konieczność dalszego 
rozwoju i unowocześnienia 
przemysłu produkującego na 
eksport, szczególnie przemy­
słu maszynowego. Skupiając 
się dalej na sprawach wycho­
wania ideowego mówca pod­
kreślił znaczenie bezpośrednie 
go kontaktu, żywej dyskusji 
na tematy interesujące różne 
środowiska. Celem tej pracy 
musi być kształtowanie szacun 
ku dla państwa ludowego, od 
powiedzialności i dyscypliny 
społecznej, (zm-wb)

Rozmowy ministra Riada w warszawie

W atmosferze pełnego 
zrozumienia interesów Polski i ZRA

Drugi dzień swej wizyty oficjalnej w Polsce minister 
spraw zagranicznych ZRA Mahmud Riad rozpoczął złoże­
niem wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza w Warsza­
wie. Minister Riad przybył na plac Zwycięstwa w towarzy­
stwie członków ambasady i wyższych Urzędników MSZ.
W godzinach przedpołudnie 

wych minister spraw zagra­
nicznych ZRA Mahmud Riad 
odbył rozmowy z kierowni­
kiem Ministerstwa Spraw Za­
granicznych PRL, wicemini­
strem Józefem Winiewiczem.

Dz ś w Witaszycach 
- futro w Kaliszu 

i Gosławicach

W

Wie&kcptdtce

W Japonii przeciwko supertankowcom
Stocznie japońskie stoją na stanowisku, że budowa ogromnych 

tankowców o pojemności ponad 300 tys. ton nie jest już rentow­
na. Doszły one do wniosku, że kalkulacje — według których koszt 
budowy w przeliczeniu na 1 tonę stopniowo zmniejsza się, po prze­
kroczeniu granicy 200 tys. ton — nie sprawdzają się. Zdaniem 
stoczni koszty budowy w przeliczeniu na jedną tonę przy tych 
rozmiarach tankowca wzrastają ponad miarę opłacalności albo­
wiem dla bezpieczeństwa tankowca trzeba wmontować dodatkowe 
kosztowne urządzenia. (PAP)

Ostatnie przed feriami 
koncerty pt. „Z PIOSENKĄ 
ŻOŁNIERSKĄ PO WIEL- 
KOPOLSCE”, organizowa­
ne przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” i Woje­
wódzką Komisję Związków 
Zawodowych dla uczczenia 
25-lecia Ludbwego Wojska 
Polskiego odbędą się w so­
botę i niedzielę.

Podczas koncertów wy­
stępuje Zespół Kameralny 
„Szpaki” pod dyr. Wiesła­
wa Kisera.

Pierwszy koncert odbę 
dzie się w sobotę o godz. 18 
w Witaszycach.

W niedzielę o godz. 11 
odbędzie się kolejny kon­
cert w Domu Kultury w 
Kaliszu, a o godz. 17 w Go 
sławicach, w sali tamtej­
szego kina związkowego.

Ze strony polskiej w rozmo 
wach uczestniczyli wicemini­
ster spraw zagranicznych Zyg 
fryd Wolniak, wiceminister 
handlu zagranicznego Zyg­
munt Furtak oraz wyżsi urzę 
dnicy MSZ; ze strony Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej — 
ambasador ZRA w Polsce 
Saad Afra oraz osoby towa­
rzyszące ministrowi Riadowi 
w jego podróży.

Rozmowy przeprowadzone 
w przyjacielskiej atmosferze 
wykazały wzajemne, pełne 
zrozumienie oraz identycz­
ność poglądów w sprawie ko­
nieczności walki z imperiali­
styczną agresją w jej różnych 
formach.

Minister Riad poinformo­
wał o swych ocenach sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Dokonano także przeglądu 
ogólnej sytuacji międzynaro­
dowej; omówiono problemy 
związane z bezpieczeństwem 
europejskim i amerykańską 
agresją w Wietnamie.

Wizyta w KC PZPR
14 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka i prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyjęli w gmachu KC partii prze 
bywającego z oficjalną wizytą w 
Polsce ministra spraw zagranicz­
nych Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej Mahmuda Riada.

W rozmowie uczestniczył klerów 
nik MSZ — Józef Winiewicz oraz 
ambasador ZRA w Polsce — Saad 
Afra.

W czasie rozmowy min. Riad 
przekazał W. Gomułce i J. Cyran 
kiewiczowi serdeczne pozdrowie­
nia od prezydenta Nasera, które 
zostały odwzajemnione.

Spotkanie upłynęło w przyjaciel 
skiej atmosferze. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — 15 bm. za­

chmurzenie będzie umiarkowane. 
Temperatura maksymalna od 20 
do 27 st. Wiatry zmienne.



O występach włoskich 
poznańskiej sceny operowej

Sukces w ojczyźnie opery
W czwartek powrócił z występów gościnnych w Genui 

i Vicenzie zespół Opery Poznańskiej. Opera nasza dała w 
dniach od 5—10 czerwca br. 5 spektakli w Teatrze Marghe- 
rita w Genui prezentując „Straszny Dwór”, „Damę Piko­
wą” i składankę baletową („Ognisty Ptak”, „Wariacje 4:4”, 
„Improwizacje do Szekspira”). Wystąpiła też z koncertem 
symfonicznym w katedrze San Lorenzo w Yicenzie.
Pierwszy występ polskiego 

teatru- operowego we Wło­
szech — ojczyźnie światowej 
opery zakończył się poważ­
nym sukcesem artystycznym 
zespołu.

Poznańskie przedstawienia 
operowe publiczność włoska 
przyjęła bardzo serdecznie, z 
dużym uznaniem wyrażała się 
też o naszym teatrze prasa 
włoska. Recenzenci pism „II 
Lavoro” oraz „II Secolo” pod­
kreślali szczególnie zespołowy 
charakter przedstawień i pod 
porządkowanie poszczególnych 
indywidualności artystycz­
nych nadrzędnej koncepcji 
spektaklu. Uznanie wzbudzili 
też soliści śpiewacy. Bardzo 
podobał się chór, balet i or­
kiestra.

Pracowite wakacje 
studentów medycyny
Wielu studentów medycyny, 

zwłaszcza słuchaczy starszych 
lat, część wakacji zamierza po 
święcić na prace badawczo- 
naukowe i wstępną praktykę 
zawodową na obozach społecz 
no-naukowych organizowa­
nych przez akademie medyczne 
na terenach wiejskich. W cza­
sie tegorocznych wakacji zor­
ganizowanych zostanie 19 tego 
rodzaju obozów z udziałem ok. 
tysiąca studentów medycyny 
oraz licznych profesorów, do­
centów i asystentów uczelni.

W programach obozów, stu­
denckich wiele miejsca zajmu 
ją sprawy oświaty sanitarnej, 
higieny i czystości. (PAP)

Sorbona
Dokończenie ze str. 1 

ganizowany i zdyscyplinowany 
oddział „katangijczyków”, skła­
dający się ze zdecydowanych na 
wszystko, wyszkolonych i uzbro­
jonych wyrzutków społeczeństwa, 
dezerterów i rzezimieszków, wśród 
których rej wodził autentyczny 
„biały najemnik” z Katangi o 
pseudonimie „Jackie” i drugi, 
równie podejrzany jego „adiu­
tant” imieniem Lucien.

W chwili, gdy komunikaty 
o ewakuacji Sorbony zaczęły 
rozlegać się z głośników, 
głównym problemem stało się 
pytanie, jak zareagują „ka- 
tangijczycy”? Komitet okupa­
cyjny rozpoczął pertraktacje, 
których celem było pozbycie 
się uciążliwych „sublokato­
rów”. Początkowo nie dały 
one rezultatu.

Bojówkarze przechadzali się 
wśród studentów i turystów ubra­
ni w drelichowe spodnie, w heł­
mach, uzbrojeni w łańcuchy ro­
werowe i inną podobną broń oraz 
w granaty z gazem łzawiącym 
„zdobyte” w czasie walk na ba­
rykadach. „Katangijczycy” nie 
dopuszczali nikogo do swej kwa­
tery, w której przechowywali po­
dobno znaczne ilości broni oraz... 
narkotyków.

Pertraktacje trwały całą 
noc między komitetem okupa­
cyjnym, a „katangijczykami”. 
przy czym przebiegały one w 
napięciu grożącym w każdej 
chwili wybuchem.

Około godz. 5.30 rano służba po­
rządkowa komitetu okupacyjne­
go przekazała ostatnie ultimatum: 
dziesięć minut na ewakuowanie 
„kwatery” i opuszczenie Sorbo­
ny. Odpowiedzią było wydanie 
„wojny”, w której doszło nie tyl­
ko do wymiany ciosów, ale i do 
wzajemnego obrzucenia się butel­
kami z płynem zapalającym oraz 
granatami z gazem łzawiącym. 
Około godz. 6 rano „katangijczy- 
cv” uznali się za pokonanych i 
wycofali z Sorbony, by przedo­
stać się na teren drugiego z oku­
powanych gmachów: Teatru Ode- 
on. Zapowiedzieli jednak, że wró­
cą, by „wyrównać rachunki”.

Jakie będą dalsze losy Sor­
bony? Mimo wydalenia z 
Francji kilkudziesięciu zagra­
nicznych agitatorów oraz aresz 
towania niektórych uczestni­
ków zajść z ostatnich tygodni, 
Sorbona będzie zapewne na­
dal terenem, na którym mimo 
zakazu władz, będą działać 
rozwiązane organizacje stu­
denckie. (PAP)

W opinii dyrektora R. Sa­
tanowskiego i towarzyszącego 
zespołowi do Włoch przedsta­
wiciela Wydziału Kultury 
Prezydium RN Poznania A. 
Labogi największym sukce­
sem zakończył się ostatni po­
żegnalny spektakl „Straszne­
go dworu”. Produkcje baletu 
poznańskiego sfilmowane zo­
stały przez telewizję włoską.

W wyniku występów gościn 
nych w Genui zespół baletu 
Opery Poznańskiej otrzymał 
zaproszenie do wzięcia udzia­
łu w międzynarodowym fe­
stiwalu baletowym w Nervi 
w przyszłym roku.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej w dyrekcji 
Opery dyr. Satanowski poin­
formował nas też, że we wrze 
śniu przyszłego roku Teatro 
Comunale dell Opera z Ge­
nui wystąpi z rewizytą w 
Poznaniu. W trakcie spotka­
nia z prasą poznańską bardzo 
pozytywnie oceniona została 
także strona organizacyjna 
występów włoskich. , 238-oso- 
bowy zespół wykazał w cza­
sie podróży zagranicznej do­
skonałą postawę starając się 
jak najlepiej prezentować poi 
ską sztukę i kulturę za gra­
nicą. (ob)

Konferencja na temat zbrodni
Dokończenie ze str. 1

skicgo, zebrani uczcili minutą 
ciszy pamięć ofiar hitlerow­
skiego okupanta. Jednocześnie 
delegacje młodzieży opuściły 
salę obrad, by złożyć wiązan­
ki kwiatów w miejscach uświę 
conych męczeńską krwią Po­
laków. A jest tych miejsc w 
Ziemi Wągrowieckiej sporo. 
Mieszkańcy Wągrowca, Sko­
ków, Bukowca, Damasławka, 
Potrzanowa, Podlesia Kościel­
nego i innych miejscowości do 
dzisiaj pamiętają o zbrodniach 
popełnionych nie tylko przez 
.umundurowanych oprawców 
ale również przez niemiecką 
ludność cywilną.

Ustalenia w tym zakresie Okrę­
gowej Komisji Badań Zbrodni 
Hitlerowskich przedstawił sędzia 
Sądu Wojewódzkiego — .R. Som- 
mer, który skoncentrował się na 
początkowym okresie okupacji 
(rok 1939).

6 września tego roku hitlerow­
cy wkroczyli do Wągrowca. Cho­
ciaż nie napotkali na zbrojny

Już tylko ostatnie losy 
loterii ZMW 

czekają na nabywców. 
Każdy los bierze udział 

w losowaniu 
4 samochodów 

Sprzedaż 
w kioskach „Ruchu”. 

Cena losu — 10 zł

W piątą rocznicę lotu Walentyny

„Nigdy nie

Przed pięciu laty — ściślej, w dniach 14— 
19 czerwca 1963, poruszyła świat wiado 
mość o przeprowadzeniu przez ZSRR 

drugiego w historii, zespołowego lotu kosmo­
nautów. Wystartowały wówczas dwa statki 
kosmiczne: „Wostok 5” i „Wostok 6”. Osobli­
wością lotu było to, że po raz pierwszy w dzie 
jach kosmonautyki na pokładzie statku „Wo­
stok 6” znalazła się kobieta —, Walentyna Tie 
reszkowa.

Walentyna wystartowała 16 czerwca i sto­
sownie do programu, latała 3 dni. W owym 
dniu jej statek maksymalnie zbliżył się do 
statku prowadzonego już przez kosmonautę 
Bykowskiego — dzieliło je tylko 5 km. Wów 
czas też kosmonauci przeprowadzili ze sobą 
rozmowę radiową. W czasie lotu kontrolowali 
oni pracę urządzeń pokładowych, obserwowa 
li Ziemię, Słońce i Księżyc, prowadzili bada­
nia naukowe, przez pewien czas ręcznie stero 
wali urządzeniami orientującymi statek w 
przestrzeni. Zgodnie z programem wykonywa 
li różne próby fizjologiczne, gimnastykowali 
się, sprawdzali działanie zmysłu równowagi. 
Wykonali w pełni program badań — nieza­
wodnie też działały urządzenia na obu stat­
kach.

Głównym celem eksperymentu było bada­
nie wpływu lotu kosmicznego na organizm 
ludzki — przy porównaniu wpływu podo-

Powstał Międzyklubowy Zespół 
do spraw Wojewódzkich Zespołów Poselskich

Prezydium Sejmu powołało Międzyklubowy Zespół Po­
słów do spraw Wojewódzkich Zespołów Poselskich, w skład 
którego wchodzą pos. Florian Wichłacz (PZPR) — jako prze­
wodniczący, pos. Franciszek Sadurski (ZSL), pos. Aleksan­
der Rozmiarek (SD), pos. Halina Skibniewska (bezp.).
Zadaniem naszym będzie 

przedkładanie Prezydium Sej­
mu wniosków dotyczących pra 
cy Wojewódzkich Zespołów Po 
selskich — powiedział pos. Flo 
rian Wichłacz — w rozmowie 
ze sprawozdawcą parlamentar 
nym PAP B. Trońskim. Jak 
wiadomo, zespoły te skupiają 
posłów wybranych w danym 
województwie, są niejako bez

Protesty USA, W. Brytanii 
i Francji

w sprawie Berlina
Rządy USA, W. Brytanii i 

Francji zaprotestowały prze­
ciwko uchwale Izby Ludowej 
NRD, wprowadzającej dla o- 
bywateli NRF obowiązek po­
siadania paszportów i wiz w 
ruchu tranzytowym przez 
NRD. Wspomniane rządy okre 
ślają decyzję NRD jako „sprze 
czną z porozumieniami mię- 
dzynarodpwymi i nieuzasad­
nioną”. Zgodnie z oficjalnym 
komunikatem brytyjskiego 
Foreign Office USA, W. Bry­
tania i Francja zwrócą się w 
tej sprawie do rządu radziec­
kiego po konsultacji z rządem 
bońskim. (PAP)

opór już następnego dnia żołnie­
rze Wehrmachtu, bez przeprowa­
dzenia jakichkolwiek dochodzeń, 
rozstrzelali przy ul. Janowieckiej 
8 Polaków. Podobne akty terroru 
dokonywane były w powiecie. Na 
przykład 8 września w odwecie 
za obronę Kłecka oddział Wehr­
machtu zatrzymał dziewięciu mło 
dych ludzi wracających z wę­
drówki — do Rogoźna i w Pod­
lesiu Kościelnym zmasakrował 
ich seriami pocisków. Zginęli 
wówczas: Stanisław Dziabas,
Franciszek Frąckowiak, Jan Igna- 
siak, Wincenty Ignasiak, Stani­
sław Ignasiak, Antoni Gumny, 
Stanisław Sierakowski, Ludwik 
Maćkowiak i niezidentyfikowany 
mężczyzna.

Na dziedzińcu więzienia w Wą­
growcu systematycznie organizo­
wano egzekucje. 13 listopada stra­
cono tam 15-letniego Pawła Przy- 
drygę, 15-letniego Bolesława Lu- 
bawego i jego 19-letniego brata 
— Józefa. Tak jak w wielu in­
nych wypadkach egzekucja ta 
nie została poprzedzona jakim­
kolwiek postępowaniem docho­
dzeniowym.

8 grudnia w lesie pod Bukow­
cem zginęło 107 Polaków, do któ­
rych strzelano w tył głowy. Naj­
bardziej aktywnym uczestnikiem 
tej masowej egzekucji był Alfred 
Koerth. Przed wojną rolnik w 
Bukowcu, podczas okupacji wstą­
pił do SS.

W dyskusji podawano dalsze 
szczegóły dotyczące zbrodni hitle 
rowskich. (y) 

zapomnę..
bnych warunków na organizm mężczyzny i 
kobiety.

Według pierwotnego programu, lot Tiere- 
szkowej miał trwać jedną dobę — i tylko gdy 
by wszystko przebiegało pomyślnie miano go 
przedłużyć do trzech dni. Wiemy, że tak się 
stało. Dzięki zwiększeniu liczby stacji, obser­
wujących przebieg lotu, lekarze mogli utrzy­
mywać bez przerwy łączność z kosmonauta­
mi — ani razu nie zaniepokoił ich stan zdro­
wia i samopoczucia pierwszej kosmonautki. 
Okazało się, że w ciągu 3 dni jej organizm 
wchłonął 25 miliardów promieniowania (dla 
przykładu: przy prześwietleniu czaszki wchła 
nia się 180 miliardów). W tym czasie Bykow­
ski ustanowił rekord „pływania” po kabinie; 
odwiązawszy się od fotela — w warunkach 
nieważkości — spróbowała „pływania” i Tie- 
reszkowa.

— Nie zapomnę nigdy tych szybko po sobie 
następujących wschodów i zachodów słońca 
— opowiadała Walentyna — lądów i oceanów, 
chmur i niezwykłych łańcuchów górskich...

Lądowała bez przeszkód na spadochronie, 
w pobliżu statku, który o cztery minuty 
wcześniej osiadł na ziemi. W tym czasie, na 
łamach prasy, w programach radiowych i te­
lewizyjnych, we wszystkich językach świata, 
powtarzano imię Węlentyny — pierwszej ko­
biety, która odważyła się wyruszyć na pod­
bój Kosmosu. (API)

pośrednią transmisją najwyż­
szego organu przedstawiciel­
skiego do wyborców i odwrot 
nie, stanowią ośrodek bliskie­
go kontaktu między posłami 
oraz mieszkańcami i czołowym 
aktywem danego terenu. Stąd 
oczywiście waga pracy WZP.

Zamierzamy opracować pe­
wien plan problemów, które 
należałoby przedstawić wybór 
com.

Ponadto zamierzam}’’ opracować 
metody i forjny współpracy mię­
dzy zespołami wojewódzkimi. Ist­
nieje bowiem możliwość wspólne­
go podejmowania przez nie szer­
szej problematyki, dotyczącej za­
gadnień istotnych dla kilku wo­
jewództw, a więc i dla kilku 
WZP. Dalsza działalność naszego 
zespołu wyniknie niewątpliwie z 
poselskich doświadczeń ze spot­
kań z wyborcami.

Chodzi nam w tym wypadku 
nie tyle o załatwienie przekazywa 
nych przez wyborców, ich indywi 
dualnych spraw — ten obowiązek 
spoczywa w pierwszym rzędzie na 
obecnych w czasie spotkań przed­
stawicieli rad narodowych — ile 
o wychwycenie właśnie z tych 
konkretnych spraw i konkretnych 
przykładów — wszystkich niewłaś 
ciwości w działaniu mechanizmów 
władzy administracyjnej i orga­
nów przedstawicielskich po to, 
aby móc je usprawnić w skali wo 
jewódzkiej i krajowej. A to prze­
cież należy już do zakresu działa­
nia posłów.

Na pytanie dotyczące naj­
bliższych planów zespołu, pos. 
Wichłacz mówi:

— Przede wszystkim chodzi o 
przygotowanie spotkania Prezy­
dium Sejmu z przedstawicielami 
Wojewódzkich Zespołów .Posel­
skich. Celem tego spotkania bę­
dzie przeprowadzenie dyskusji nad 
węzłowymi zagadnieniami nurtu­
jącymi WZP i posłów w ich tere­
nowej działalności oraz wymiana 
doświadczeń. Wprowadzeniem do 
dyskusji będzie referat przygoto­
wywany przez nasz zespół.

Materiały do referatu zebrane 
zostały z poszczególnych WZP.

Plenum CGT

Robotnicy francuscy 
wykazali dużą dyscyplinę

W Paryżu odbywa się posiedzenie plenarne Krajowego 
Komitetu Konfederacyjnego Powszechnej Konfederacji Pra­
cy. Referat wprowadzający wygłosił sekretarz generalny 
CGT, Georges Seguy.
Podkreślił on, że ostatnie ty­

godnie charakteryzowały się 
„bezprecedensowymi wyda-

Sm erć dwoga dzieci 
pod zwilami piasku
W miejscowości Sniate w 

pow. kościańskim odkopano 
na terenie piaskownicy zwło­
ki 10-letniego Kazimierza Zbo 
rowskiego i 16-letniego Karo­
la Michalskiego. Dochodzenie 
wykazało, że podczas zabawy 
w sobotę zostali oni zasypani 
zwałami obsuwającego się pia 
sku i ziemi, (b)

Przestudiowaliśmy także sprawo­
zdania z działalności wszystkich 
WZP za okres całej dotychczaso­
wej kadencji do końca ubr. Po­
nadto prowadzimy bezpośrednie 
rozmowy z sekretarzami WZP, w 
czasie których chcemy uzyskać 
odpowiedź na kilka podstawowych 
pytań, a mianowicie: na jakie tru 
dności napotyka WZP w swej pra 
cy, jakiej pomocy oczekuje ze 
strony Prezydium Sejmu, które 
problemy najbardziej nurtują po­
słów, jakie dezyderaty pragną wy 
sunąć pod adresem Prezydium 
Sejmu itd.

Termin spotkania ustali Pre 
zydium Sejmu.

Pragnę na zakończenie pod 
kreślić, że praca podjęta przez 
nasz zespół nie jest pomyślana 
jako coś doraźnego. Będzie ona 
prowadzona do końca bieżącej 
kadencji Sejmu. (PAP)

Bzień wizyt i wielkich transakcji
Dokończenie ze str. 1 

przedniego podgrzania łączo­
nych elementów — demonstru 
je Instytut Spawalnictwa z 
Gliwic. Metoda ta została już 
opatentowana w wielu kra­
jach Europy, Ameryki i Azji. 
Takie zabezpieczenie jest nie 
zbędne, bowiem wspomniana 
metoda jest rewelacją w 
skali świa-ta.

...I MUZYKÓW

Szwajcarska firma PAISTE 
oferuje osobliwy gong, który 
ma średnicę 1,5 m. Przy jego po 
mocy dzięki umiejętnemu u- 
derzaniu pałką można, uzyskać 
niezwykle szeroką gamę 
dźwięków, układających się w 
melodię. Nadaje się on także 
do imitowania grzmotów, 
huraganu, piorunów itp.

TARGOWA KRONIKA
Jak zwykle, każdego dnia od­

bywają się konferencje prasowe.

rżeniami w historii ruchu spo­
łecznego we Francji” oraz o- 
mówił rozwój ruchu strajko­
wego, który charakteryzuje 
się „zdumiewającą bojowoś- 
cią, opanowaniem i potęgą 
klasy robotniczej kraju”.

G. Seguy stwierdził też, że 
taktyka CGT — największej 
centrali związkowej Francji — 
polegała ha tym, aby porozu­
miewać się z robotnikami w 
sprawie ważniejszych proble­
mów dnia i uzyskiwać jedność 
działania central związko­
wych.

W ciągu ostatnich tygodni 
aktywiści CGT i klasa robot­
nicza wykazali „ogromne po­
czucie odpowiedzialności i 
przykładną dojrzałość”. Seguy 
podkreślił, że CGT udało się 
zapobiec prowokacyjnym dzia 
łaniom elementów lewackich 

ekstremistycznych.
W ciągu ostatnich 3 tygodni 

w szeregi CGT wstąpiło pra­
wie 350 tys. osób.

W plenum biorą udział 
przywódcy CGT z wielu gałę­
zi przemysłu oraz przedstawi­
ciele departamentalnych od­
działów związkowych tej cen­
trali. Wszyscy mówcy w peł­
ni poparli linię Biura Konfe- 
deralnego przyjętą w ciągu 
ostatnich tygodni. Minutą ci­
szy uczczono pamięć robotni­
ków — ofiar represji policyj­
nych. (PAP)

Pogrzeb
Heleny Bobińskiej

Na Cmentarzu Komunalnym w 
Warszawie odbył sit w piątek 
pogrzeb wybitnej pisarki i dzia­
łaczki ruchu robotniczego Heleny 
Bobińskiej.

Na cmentarzu pożegnali Helenę 
Bobińską członkowie najbliższej 
rodziny, pisarze, wydawcy lej 
książek. Nad otwarta mogiłą g?os 
zabrał wicemin. Kazimierz Rusi­
nek oraz, prezes Oddziału Warszaw 
skiego ZLP — Winda Żółkiewska.

/ PAP
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Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Żądania biedoty 
amerykańskiej

W piątek w dalszym ciągu 
odbywały się demonstracje 
uczestników marszu biedoty 
na Waszyngton. Ludność po­
chodzenia meksykańskiego 
wystąpiła z hasłami: „Żąda­
my sprawiedliwości, wróćcie 
nam zagrabioną ziemię”.

Nie doszło do zapowiedzia­
nego spotkania tej grupy z 
sekretarzem stanu USA D. 
Ruskiem, wobec czego de­
monstracja przed siedzibą De 
partamentu Stanu przedłuża­
ła się. Biedota meksykańska 
domagała się ustalenia nowe­
go terminu spotkania z Ru­
skiem.

Również w piątek grupa, 
którą kierował pastor Aber- 
nathy żądała przed gmachem 
Ministerstwa Rolnictwa, pod­
jęcia konkretnych kroków w 
celu poprawienia sytuacji gło 
dujących obywateli Ameryki.

PAP

Onegdaj zorganizowała ją firma 
Hoechst, a wczoraj Volkswagen 
i polska centrala Coopexim. Z 
okazji Dnia Japonii — w pawi­
lonie tego kraju odbyła się uro­
czystość z udziałem wiceministra 
handu zagranicznego — Tadeusza 
Olechowskiego. Gości podejmo­
wali: Kcizo Kimura — charge 
d’affaires ad interim Japonii i 
Ginnosuke Furuhatą — dyrektor 
pawilonu Japonii.

W Ośrodku Prasowym zanoto­
wano do tej pory 113 dziennika­
rzy zagranicznych, reprezentują­
cych 19 krajów z całego świata. 
Ogółem przybyło na MTP 6200 go­
ści zagranicznych.

Frekwencja zwiedzających osią­
gnęła wraz z dzisiejszym dniem 
liczbę 175 000 osób, (zm)

Wywiad A. Dubczeka
Uważamy, że każda partia, prze 

strzegając wobec innej partii za­
sady równouprawnienia, nieinge­
rencji i ogólnej internacjonali- 
stycznej solidarności — może i po 
winna w miarę swoich możliwo­
ści pomagać w rozstrzyganiu 
wspólnych problemów.

Oświadczył to pierwszy sekre­
tarz KC KPCz A. Dubczek w wy 
wiadzie dla czasopisma „Problemy 
Pokoju i Socjalizmu”.

Komuniści czechosłowaccy z 
aprobatą przyjęli komunikat, że 
pod koniec br. odbędzie się w 
Moskwie narada przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotni 
czych całego świata, że tam współ 
nie poszukiwać się będzie ęiróg 
rozstrzygnięć i działalności w spra 
wach dotyczących demokratycz­
nych, społecznych i rewolucyj­
nych procesów naszych czasów.

Jak oświadczył A. Dubczek, po 
łożenie Czechosłowacji w cen­
trum Europy dawało jej już w 
przeszłości możność aktywnego 
udziału w politycznym rozwoju 
społeczeństw europejskich. Obec­
nie Czechosłowacja nie stanowi 
pomostu pomiędzy Zachodem i 
Wschodem. Czechosłowacja jest 
nieodłączną częścią świata socja­
listycznego — powiedział Dub­
czek.

Na zakończenie wywiadu Dub­
czek zaznaczył, że Czechosłowacja 
nie stawia nikomu swoich metod 
za wzór, a uważa je za swoją we 
wnętrzną sprawę. (PAP)

Proces producentów 
Ihahdomidu

W toczącym się przed sądem 
NRF procesie producentów Tha- 
lidomidu - Conterganu, przesunę­
ło się już wielu świadków, głów­
nie tych, którzy zażywali Thali- 
domid jako środek uspokajają­
cy, a który powodował poważ­
ne skutki w zaburzeniu systemu 
nerwowego.

Obrońcy oskarżonych przedsta­
wili jako świadka 65-letniego no­
tariusza z Duisburga, który w 
ciągu 8 lat zażył 15 tys. pigułek i 
wypił 10 litrów rozmaitych le­
karstw w których składzie nie 
było Thalidomidu, a mimo to wy­
stępują u niego te same objawy, 
co u chorych zażywających Thali 
domid. Proces trwa. (PAP)

Komunikat UW
Rektor Uniwersytetu Warszaw­

skiego poda je' do wiadomości, iż 
w semestrze wiosenno-letnim 1968 
uruchomione zostało w Instytucie 
Nauk Politycznych na Wydziale 
Filozoficznym dwuletnie studium 
magisterskie dla absolwentów 

■I stopnia Wydziału Historyczno- 
Socjologicznego WSNS przy KC 
PZPR.

Zgodnie z zarządzeniem Minister 
stwa Oświaty i Szkolnictwa Wyż 
szego, kandydaci — po złożeniu 
czterech egzaminów (logika z me­
todologią, polityka gospodarcza Pol 
ski i świata, geografia polityczna 
Polski i świata, socjologia stosun­
ków politycznych lub współczesne 
doktryny polityczne i ideologicz­
ne), po zaliczeniu seminarium ma 
gisterskiego, wysłuchaniu wykła­
dów .monograficznych i napisaniu 
pracy magisterskiej — uzyskują 
dyplom magistra nauk politycz­
nych Uniwersytetu Warszawskie­
go. (PAP)
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W Goplanie 
i FUNO

Jak słodka jest produkcja 
Goplany tak na zasadzie 
kontrastu niesłodkie są 

warunki pracy dla załogi. Sta 
ry ponad 50-letni zakład mi­
mo rozwoju produkcji w po­
wojennych latach (głównie 
przez instalowanie nowych 
maszyn i adaptowanie daw­
nych pomieszczeń), nie gwa­
rantował odpowiedniego za­
plecza socjalnego. Toteż w 
programie poprawy warunków 
dla załogi Goplany, budowa 
domu socjalnego znalazła się 
na pierwszym miejscu.

Stoi już ten czteropiętrowy 
gmach, wzniesiony nakładem 
6,5 min zł i niebawem będzie 
oddany w użytkowanie pra­
cowników. Na trzech piętrach 
mieścić się mają szatnie dla 
1200 członków załogi, a na każ 
dej kondygnacji znajduje się 
łaźnia z umywalniami i natry­
skami oraz urządzeniami sani­
tarnymi dla kobiet. Będzie tu 
także dyżurka dla sariitariu- 
szek, czynna w czasie każdej 
zmiany. Tutaj również pomieś 
ci się stołówka na 100 miejsc.

Kierownik Goplany inż. Hen 
ryk Gmerek dumny jest z in­
nego jeszcze obiektu — nowe­
go warsztatu mechanicznego. 
Dzięki temu 150 członków za­
łogi zyskało lepsze warunki 
pracy. Bo jak było dotychczas 
■— można sprawdzić na zdję­
ciu...

Nie udała się natomiast in­
na inicjatywa świadczenia u- 
sług, w formie przyjmowania 
zamówień na zakupy od zało­
gi. Kobiety, a jest ich tu więk 
szość, orzekły iż sklepy poz­
nańskie są dobrze zaopatrzo­
ne i nie ma potrzeby zastępo­
wać je przy zakupach.

Tymczasem w Wielkopol­
skich Zakładach Naprawy Sa 
mochodów FUNO w Antonin- 
ku przyjęły się nieoczekiwane 
formy usług. Zaczęło się od 
Stefana Chojnackiego, który 
rzuciwszy biały kitel fryzjera 
podjął pracę w nowym fachu. 
Z czasem zaczął świadczyć... 
koleżeńskie przysługi. Pod­
chwyciło je kierownictwo 
FUNO organizując na miejscu 
zakład fryzjerski. Znalazł się 
także drugi fachowiec od brzy 
twy, Kazimierz Wrzesiński o- 
raz środki na wyposażenie za­
kładu. Obaj robotnicy — fry­
zjerzy pracują w fabryce o go 
dzinę krócej, aby w przer­
wach i po zmianie świadczyć 
bezpłatnie usługi dla kolegów. 
Okazuje się, że z tego obie 
strony są zadowolone.

Jak zapewnia I sekretarz 
KZ PZPR Zygmunt Mospan, 
w nowych budynkach, któ­
rych budowa zakończy się w 
1970 r., znajdą się pomieszcze­
nia także dla gabinetu kosme­
tycznego, o który dopominają 
się kobiety z FUNO.

Po fryzjerze przyszła kolej 
na szewca. Biuro zamieniono 
na warsztat i oddano go do 
dyspozycji spółdzielni „Obuw 
nik”. Usługi te świadczone „od 
zaraz”, mają duże powodzenie. 
Załoga, w większości z daleka 
dojeżdżająca do Antoninka, 
docenia to udogodnienie. To 
się nazywa trafnie zaspokajać 
potrzeby załogi. Na razie — 
nie wszystkie jednak, bo trze­
ba jeszcze poczekać na nowe 
pomieszczenia socjalne wraz 
z nowymi obiektami fabrycz­
nymi.

Pracownicy przy no- 
szq do „fabryczne­
go” szewca obu­
wie całej rodziny. 
Warto, bo po zmia­
nie buty już sq na­

prawione.
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PRZYCHODZKI

Od dawna zapowiada­
na, znana potqd jedy­
nie z publikowanych 

tu i ówdzie fragmentów, uka­
zała się wreszcie nowa książ­
ka Zbigniewa Załuskiego 
„Czterdziesty czwarty” - wy­
darzenia, obserwacje, reflek­
sje”. Potrzebna książka. Głę­
boka, przemyślana, odważna. 
Bo w końcu ten rok czterdzie­
sty czwarty, to rodowód na­
szej współczesności, dnia dzi­
siejszego, jego sukcesów, ale 
i goryczy, zdawania sobie 
sprawy tak z odniesionych 
zwycięstw jak z popełnionych 
błędów. Załuski maluje sze­
roką panoramę wydarzeń, 
daje nader bogate tło, na któ 
rym mógł się zrodzić rok 
czterdziesty czwarty ze wszyst 
kimi swymi konsekwencjami. 
To książka pozornie tylko hi­
storyczna, mówiąca o czasie 
przeszłym. W rzeczywistości 
to utwór, który rozpala rów­
nież dziś, bo o dziś mówi. 
Pierwsza to chyba u nas pró­
ba równie głębokiej i żar­
liwej, ale zarazem wspartej 
o erudycję, analizy tego co 
było i tego, co z tamtego 
roku wyrosło i wyrasta nadal. 
Warto tę pracę zalecić wszyst 
kim.

Drugą, godną zalecenia, 
choć diametralnie inną w 
rodzaju, pozycją „czytelni- 
kowską” są Georges Char- 
bonniera „Rozmowy z Claude 
Levi-Straussem", cykl wywia­
dów radiowych ze światowej 
sławy etnologiem, autorem 
m. in. „Smutku tropików". 
Levi-Strauss przeprowadza tu 
porównanie między nowocze­
snymi społeczeństwami prze­
mysłowymi a dawnymi społe­
czeństwami prymitywnymi, 
zwłaszcza w zakresie kultury, 
sztuki i języka. Autor szuka 
jedności wizji naszego świa­
ta, szuka jej w sensie prze­
mian dokonujących się w na­
ukach humanistycznych. Sto­
suje przy tym własną metodę

W następnym ..tygodniu (17—23 
bm.) zobaczymy m. in. dwa inte­
resujące spektakle teatralne, tran 
smisję z festiwalu piosenki „Zlo­
ty klucz” (konkurs piosenkarski 
krajów Interwizji) w Karłowych 
Warach oraz będziemy świadka­
mi uroczystości otwarcia nowego 
basenu przeładunkowego w Świ­
noujściu.

PONIEDZIAŁEK! 17 — dla dzie­
ci Kino „Ptyś”, 17.20 — dla mło­
dych — „Zrób to sam”. 17.35 — 
sprawozdanie film, z meczu Pol­
ska — Bułgaria w gimnastyce ar­
tystycznej, 18.10 — „Najstarszy 
eksporter” rep. z XXXVII MTP, 
18.35 — „Z wizytą na XXXVII 
MTP”, 18.40 — „Eureka”, 20.05 — 
Teatr TV: „Sędzia Irvin” — R. P. 
Warrena wg powieści „Guberna­
tor”, 21.40 — Kino Krótkich Fil­
mów. 22.15 — „Próby”.

WTOREK: 9.45 — „Przygody Wer 
nera Kolta” film NRD, 21.35 — 
przysp. roln. — „Organizacja punk 
tu omłotowego” (powt. o 15.20), 17 
— dla młodych: „To niedaleko” 
— gawęda turystyczna, „Klub pod 
Smokiem” — „Jak dawniej jeż­
dżono na Bielany”, 17.50 — „Nie 
tylko dla pań”, 18.10 — „Ze wspo 
mnień kinomana”, 18.25 — „Paul 
Gauguin” film, 18.40 — „Gorąca 
linia”. 20.05 — „Giełda piosenki”. 
20.50 — „Równy start” progr. red. 
młodzieżowej, 21.35 — „Przygody 
Wernera Holta” film NRD.

ŚRODA: — 10 — „Salvatore G\ii 
liano” film włoski, 17 — dla dzie 
ci — „Rogate bractwo”, 17.30 — 
międzynarodowy mityng lekkoa­
tletyczny — „Dzień Olimpijczyka” 
(Berlin), 18.30 — „Poligon”, 19 — 
„Aktualności targowe”, 21 —
„Światowid”, 21.30 — międzynaro

Z KSIĄŻKĄ NA TY 

„Czterdziesty czwarty" 
i inne

widzenia, w niejednym nader 
przekonywającą. A jednak nie 
wszystkie sprecyzowania Levi- 
Straussa znajdują naszą apro 
batę, w odniesieniu do szere­
gu sformułowań budzą się 
wątpliwości.

Jerzy Stefan Stawiński w 
„Godzinie szczytu”, sięgnął po 
temat trudny, choć pasjonu­
jący. Starał się ukazać rysu­
nek psychologiczny człowieka, 
który na wieść o grożącej mu 
śmierci zrzuca z siebie prze­
słonę pozorów, fikcji, zakła­
mań i ukazuje zarówno sam 
siebie, jak swych najbliższych 
w prawdziwych, czasem okrut 
nych zgoła wymiarach. Zagro­
żenie okazuje się złudzeniem, 
ale decyzje powzięte uprzed­
nio zostają konkretnym fak­
tem. Wyłania się pytanie, któ­
rą z postaw życiowych nale­
żałoby wybierać: tamtą 
pierwszą, wygodną choć za­
kłamaną, czy tę drugą, odar­
tą z wszelkich pozorów, trud­
ną i nie wiadomo, dokąd wio­
dącą.

Pokrewny nieco temat, choć 
inaczej, bardziej w kanonach 
romansu, porusza Ewa Ber­
beryusz w powieści „Jedno z 
dwojga”. Tym razem bohater­
ką jest młoda dziewczyna, 
szukająca zarówno swojego 
miejsca w życiu jak swojej 
prawdziwej miłości. Dni mi­
jające wiodą ją przez kolej­
ne stadia zaślepienia, rozpa­
du, stabilizacji. Za każdym z 
tych słów staje znak zapyta­
nia. Bo za żadnym nie kryje 
się pełnia ostatecznej pasji, 
zaangażowania bez reszty. 
Powieść kończy się też wy­
mownym znakiem zapytania. 
Autorka ukazuje pewne zja­

wisko, nie podsuwając roz­
wiązań.

Chcialbym tu zwrócić jesz­
cze uwagę na nowy tom mło­
dego prozaika Zbigniewa Ża- 
kiewicza „Ród Abaczów”, na 
pewno godny poznania i za­
stanowienia. Powieść ta wspar 
ta o wspomnieniową nutę 
dawnych przeżyć, dzieciństwa 
i miłości w zaścianku na Wi­
leńszczyźnie • zamyka jakby 
obraz świata, który przemi­
nął. Elementy twardego re­
alizmu współgrają z baśnio­
wą niemal poetyką, liryzm 
współuczestniczy z cierpkawą 
ironią, anachronizm z nader 
żywą współczesnością. Jest w 
tej książce wiele, smutnawe­
go nieco uroku, jest własne 
widzenie świata, jest duża 
zdolność obrazowania, na 
ogół rzadkawa pośród naj­
młodszego pokolenia pro­
zaików. Dlatego książka ta 
wiele dobrego wróży pisar­
stwu Żakiewicza.

W serii z „Nike” ukazała 
się powieść Marcello Venturi 
„Biała flaga nad Kefalinią”, 
próba ukazania żołnierzy z 
dywizji włoskiej stacjonującej 
na wyspie Kefalinii i losu ich 
po zawieszeniu broni, gdy 
staną się' pastwą hitlerow­
skich oprawców. W tej samej 
serii w dwóch woluminach 
otrzymaliśmy„Bankiet w Blit- 
wie” wybitnego pisarza jugo­
słowiańskiego Miroslava Krle- 
ży. Jest to splot problemów 
moralnych i politycznych w 
ich wzajemnych uwarunkowa­
niach, ukazany niezwykle pla­
stycznie i ostro, piórem 
wprawnym, drapieżnym.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

dowy mityng lekkoatletyczny — 
„Dzień Olimpijczyka” (Warszawa).

CZWARTEK: — 16.55 — sprawo­
zdanie sportowe, 18.45 — „Sylwet 
ki X Muzy — Wojciech Siemion”, 
20.05 — „Z Merkurym na Ty” pro 
gram z MTP, 20.40 — „Ściśle taj­
ne premiery” film CSRS, 22.10 — 
„Muzy na. .morzu’,’ z cyk^ „Pro­
file kultury”.

PIĄTEK: 10 — „Ściśle tajne pre 
miery” film CSRS, 17.15 — „Czło 
wiek a ziemia”, 17.45 — „W zielo­
nym obiektywie”, 18 — „Romeo 
i Julia” z cyklu „Wielkie miłoś­
ci”, 18.45 — „Dialogi historyczne”, 
20.05 — „Czwarta zmiana”, 20.40 — 
Teatr TV: „Sułkowski” S. Żerom 
skiego.

SOBOTA: 10 — „Sami na wys­
pie”, film jugosł., 15.40 — TV kurs 
rolniczy — „Pytania i odpowie­
dzi”, 17 — dla młodych „Łuk i 4 
strzały”, 17.25 — „Spotkania z 
przyrodą”, 17.50 — „Kronika 50-le 
cia Kraju Rad” (rok 1917), 18.20 — 
Tele-Echo, 19 — „Gawędy o współ 
czesności”, 19.30 — Monitor. 20 — 
Festiwal Piosenki — „Złoty 
klucz”, (konkurs piosenkarski 
krajów Interwizji) z Karłowych 
Warów, 22.10 — „Sami na wyspie” 
film jugosł.

NIEDZIELA: — 8.30 — „Średnio 
wieczny Tallin” z cyklu „Zabyt­
ki architektury”, 9 — TV kurs 
rolniczy — „Pytania i odpowie­
dzi”. 9.45 — PKF, 9.55 — transmi­
sja z uroczystości otwarcia nowe­
go basenu przeładunkowego w 
Świnoujściu, 10.50 — „Start i me­
ta” program sport., 12 — „Oblę­
żenie Neuviers” z serii „Przygody 
Trzech Muszkieterów”, 12.25 — 
„To samo, a jednak inaczej” („W 
starym kinie”), 13.20 — finał O- 
limpiady Wiedzy Społeczno-Poli­
tycznej ZMW, 14.45 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków: „Filipinka i 
Karolinka” A. Chodorowskiej, 
15.45 — „Zawsze w niedzielę” te­
lewizyjny turniej miast: Płock — 
Włocławek, 20.05 — „Z wizytą u 
was” program z okazji 50-lecia 
istnienia Związku Zawodowego 
Marynarzy i Portowców. 21.05 — 
„Zobaczyć Wenecję i umrzeć” — 
film franc., 22.30 — sport.

Wystawa handlu 
zagranicznego 
na „Batorym14

Z 600 pasażerami na pokła_ 
dzie opuścił 14 bm. Gdynię 
nasz flagowiec „Batory”, uda­
jąc się w kolejny rejs do 
Montrealu. Po drodze statek 
zawinie do Kopenhagi i Sou­
th ampton.

Na czas tej podróży oraz po 
zostałych tegorocznych rej­
sów, spacerowy pokład trans- 
atlantyka zamieniony został 
na wystawę polskiego handlu 
zagranicznego. W 20 obszer­
nych gablotach z plexiglasu, 
odpornych na działanie mor­
skiej aury, prezentowane są 
artykuły przemysłowe, ręko­
dzielnicze i spożywcze.

M. in. „Minex” eksponuje 
kryształy, „Uniwersał" — 
sztućce i zabawki, „Cepelia” 
— wyroby sztuki ludowej, 
„Argos" — wódki, „Ars Polo- 
na" — albumy itp. Wystawa 
adresowana jest przede wszy­
stkim do klientów kanadyj­
skich i amerykańskich.

Pilotująca ekspozycję przed 
stawicielka Polskiej Izby Han 
dlu Zagranicznego przeprowa­
dzać będzie wśród zwiedzają­
cych quizy z nagrodami na 
temat znajomości Polski i eks 
ponowanych przez nasz kraj 
towarów. (PAP)

Japońska legenda
„SANJURO — SAMURAJ. ZNIKĄD” — 

film produkcji japońskiej. Scenariusz: 
R. Kikushima, H. Oguni i A. Kurosawa. 
Reżyseria: Akira Kurosawa. Wykonaw­
cy: Sanjuro Tsubaki — Tshiro Mifune, 
Hanbei Muroto — Tatsuya Nakadai, liro 
Izaka, przywódca zbuntowanych samu­
rajów — Yuzo Kayama, Kukui — Ma- 
sao Shimizu, Mutsuta — Yonosuke Ito, 
jego żona — Takao Irie, jego córka 
Chidori — Reiko Dan i inni.

Japońska kinematografia nie jest 
nam zbyt długo znana. Weszła 
ona na dobre na rynek europej­

ski właściwie dopiero w latach 50-tych, 
gdy kilka razy pod rząd filmy japoń­

skie zdobyły najwyższe odznaczenia na 
głównych europejskich festiwalach fil­
mowych. Stało się to właśnie za spra­
wą reżysera Akiry Kurosawy, którego 
wybitne dzieła, że wspomnimy „Rasho- 
mona", „Tron we krwi" i „Rudobrode­
go”, zrobione w japońskim kolorycie 
i obyczajowości, wywołały entuzjazm 
europejskiej krytyki, a z czasem także 
publiczności.

Dziś japońska kinematografia zdo­
była już sobie światowe rynki i choć 
jedynie nikła część jej olbrzymiej pro­
dukcji (ponad 500 filmów rocznie) na 
te rynki trafia, jest to dość, by japoń­
ska obecność na ekranach naszej stre­
fy geograficznej była trwała.

Skąd się bierze popularność japoń­
skich filmów? Wydaje się, że z jednej 
strony decyduje egzotyka japońskiej 

kultury, wszystkie te kimona i dziwacz­
ne obyczaje, harakiri i samuraje. A 
przecież współczesne społeczeństwa są 
wyjątkowo ciekawe tego jak źyją czy 
też jak żyli ludzie innych kręgów cy­
wilizacyjnych. Z drugiej strony to jed­
nak wysoki kunszt japońskiej sztuki fil­
mowej, zwłaszcza reżyserii i aktorstwa. 
A także odrębność, oryginalność tej 
sztuki. Kurosawa jest najwybitniejszym 
przedstawicielem stylu, który cechuje 
japońskie filmy. Ale nie jest on jedyny.

Styl ten cechuje nerwowy, gwałtow­
ny rytm obrazów, zmuszający do emo­
cjonalnego angażowania się w akcję, 
styl gry aktorskiej mający wiele wspól­
nego z pantomimą. Nie znaczy to, źe 
brak tu dialogu, przeciwnie — mówi się 
bardzo dużo, ale gra aktorów jest tak 
przesadna w geście, tak przy tym płyn­
na, wyrazista, źe przypomina nie tylko 

pantomimę, ale chwilami nawet balet 
(np. sceny walk i pojedynków).

Miejscem akcji najbardziej znanych 
u nas filmów japońskich jest najczęś­
ciej jakiś odległy epizod japońskiej 
historii, walka jakiegoś szlachetnego 
rycerza - samuraja przeciw złemu kie­
rownictwu państwowemu bądź wyzy­
skiwaczom - możnowładcom. Kinema­
tografia japońska obficie korzysta z le­
gend historii tworząc coś w rodzaju 
amerykańskiego westernu, oczywiście 
we własnym kostiumie i w klimacie 
własnej obyczajowości, ale coś podob­
nego w sensie opowieści awanturniczo 
- przygodowej o walce dobrego ze 
złem, z której daje się wyciągnąć na­
uki moralne dla czasów współczesnych.

Film „Sanjuro - samuraj znikąd” jest 
klasycznym przykładem tego nurtu ja­
pońskiej kinematografii. Oto właśnie 
sprytny I zręczny Sanjuro, tajemniczy 
samuraj, włącza się do akcji grupy 
młodych samurajów, którzy chcą poło­

żyć kres nadużyciom w ich prowincji. 
Są jednak niedoświadczeni, popełniają 
mnóstwo błędów, gdyby nie pomoc 
Sanjuro zostaliby rychło zlikwidowani. 
Dzięki niemu po wielu tarapatach 
wprowadzają nowy ład. Sanjuro to 
właśnie ulubiony bohater filmowy. Ta­
jemniczy, świetny fechtmistrz, pełen po­
mysłów coraz to nowych forteli, odda­
ny bez reszty ojczyźnie. Jednocześnie 
skromny, usuwający się w cień. Po pro­
stu ideał, godny naśladowania pod 
każdą szerokością geograficzną. Po­
stać uniwersalna.

Stworzyć takie postaci, spopularyzo­
wać, wykorzystać legendę narodową 
do rozpowszechniania idei potrzebnych 
i naszym czasom — oto być może głów­
ne zadanie kinematografii. Filmowcom 
japońskim udało się znaleźć rozwiąza­
nie tego zadania.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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SPOTKANIE POLITYCZNE 
MŁODZIEŻY

Chleb ■ pomocna dłoń

Dzieciom getta

Niewiele czasu zostało do 
IX Światowego Festi­
walu Młodzieży i Stu 

dentów, który odbędzie się w 
Sofii na przełomie lipca i sierp 
nia br. pod hasłami Pokoju, 
Solidarności i Przyjaźni.

Tegoroczny Festiwal posia­
dać będzie szczególne znaczę 
nie w historii międzynarodo­
wego ruchu młodzieżowego. 
Wynika ono w pierwszym rzę 
dzie ze złożonej sytuacji poli­
tycznej w świecie. charaktery 
zującej się rosnącą agresyw­
nością imperializmu oraz sił 
reakcji i wstecznictwa. które 
za wszelka cenę starają się 
powstrzymać marsz narodów 
i młodzieży ku lepszej przy­
szłości. demokracji i postepo 
wi, by móc zachować swoje 
pozycje. Istniejąca sytuacja 
międzynarodowa determinuje 
w znacznym stopniu program 
imprez festiwalowych i ich 
charakter. Przedstawiciele 
młodego pokolenia prawne 
wszystkich krajów świata, któ 
rzy przyjadą do Sofii, jesz­
cze raz dadzą wyraz swojej 
zdecydowanej woli walki o 
tryumf najszczytniejszych 
ideałów ludzkości: pokoju, 
przyjaźni, wolności, równości 
•— dadzą wyraz swojej pełnej 
solidarności z młodzieżą i na 
rodami tych krajów, które 
jeszcze z bronią w ręku wal­
czyć muszą bohatersko o wol 
ność i prawo decydowania o 
własnym losie: z młodzieżą 
Wietnamu, młodzieżą krajów 
arabskich i krajów ciemiężo­
nych jeszcze przez kolonia­
lizm. Gorące uczucia przyjaź 
ni i poparcia wyrażone zosta 
na tej młodzieży wszystkich 
kontynentów, która cierpiąc 
wskutek ucisku, wyzysku i 
prześladowań walczy przeciw 
ko rasizmowi, analfabetyzmo­
wi i innym plagom i hańbom 
naszego wieku.

Na podstawie dotychczasowych 
rozważań można stwierdzić że 
IX Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów posiadać będzie prze 
de wszystkim charakter politycz 
ny. Biorac pod uwagę ten właś­
nie charakter sofijskiego spotka­
nia, polskie organizacje młodzie 
iowe przystąpiły do przygotowań 
delegacji na Festiwal.

Na IX Światowy Festiwal poje- 
dzie 250 osobowa jednolita dele­
gacja młodzieży polskiej, której 
trzon stanowić bedzie poważna 
grupa polityczna (165 osób). Pozo­
stała cześć — to grupa artystycz­
na, kulturalna i sportowa.

Wraz z delegacją uda się na Fe 
stiwal do Sofii ok. 200 młodych 
turystów polskich, których wy­
jazd zorganizuje młodzieżowe biu­
ro podróży „Juventur” oraz stu­
denckie biuro podróży „Alma- 
tur”. Przygotowania do wyjazdu 
naszej delegacji i jej udziału w 
programie IX Festiwalu sa w peł 
nym toku. Całokształtem przygo­
towań zajmuje sie Komisja Festi­
walowa OKWOM. w skład której 
wchodzą przedstawiciele kierow­
nictw wszystkich polskich organi 
zacji młodzieżowych. Wydziału 
Zagranicznego OKWOM oraz Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych, przy pomocy której przy­
gotowywane sa zespoły artystycz­
ne i sportowe.

Hanna Szczerbińska 37-let 
nia, nigdzie nie pracują­
ca mieszkanka Warsza­

wy jest, jak wiadomo, współ- 
oskarżoną w procesie Kargu­
la. Nie pierwszy raz zasiada 
na ławie oskarżonych. W ubie 
głym miesiącu odbyła się roz 
prawa, której bohaterką była 
m. in. również Szczerbińska. 
Ten pierwszy proces rzuca do 
datkowo światło na jej oblicze 
moralne.

Podczas kolacji w warszaw­
skim „Bristolu” spotkali się: 
Maciejowski, Szczerbińska i 
Łagutko. Kolacja trwała 6 go­
dzin, od ósmej wieczór do dru 
giej w nocy. Menu składało się 
głównie z czystej wyborowej 
i koniaku. W toku przyjaciel­
skiej pogawędki, Maciejowski 
ze Szczerbińską uzgodnili, że 
nazajutrz pojadą na mały ur­
lop do Zakopanego. Pojechali 
najnowszym modelem samo­
chodu „Opel-Record” niedaw­
no sprowadzonym z zagrani­
cy, posiadającym jeszcze nu­
mery rejestracji zagranicznej. 
Przed wyjazdem zjedli obiad 
znów zakrapiany alkoholem.

Przedstawmy bliżej osoby 
dramatu. Kim była Szczerbiń 
ska już wiemy. Mieczysław 
Maciejowski trudnił się sprze 
dążą i kupnem samochodów 
w firmie Auto-Komers której 
był współwłaścicielem. Zbi­
gniew Łagutko nracował przez 
jakiś czas u Maciejowskiego,

W ramach tej komisji zostały 
utworzone sekcje zajmujące się 
sprawami kultury, spoi tu, propa­
gandy itp.

Szczególne znaczenie w pra­
cach Komisji Festiwalowej 
OKWOM przywiązuje się do 
popularyzowania ideałów Fe­
stiwalu wśród całej młodzie­
ży i społeczeństwa naszego 
kraju. Tematyka festiwalowa 
znajdzie swój wyraz m. in. 
w licznych imprezach młodzie 
żowych, ą w szczególności pod 
czas obozów organizowanych 
w ramach tzw. „Akcji Lato 
1968”. Przewiduje się. np. że 
przynajmniej jeden dzień tur­
nusu obozowego poświecony 
będzie tematyce festiwalowej 
i solidarności z młodzieżą in­
nych krajów.

Polskie organizacje młodzie 
żowe utrzymują owocne kon­
takty z licznymi organizacja­
mi młodzieżowymi wszystkich 
kontynentów. Szczególnie blis 
kie i owocne stosunki rozwi­
jają sie z organizacjami mło­
dzieżowymi bratnich krajów 
socjalistycznych a w szczegół 
ności Związku Radzieckiego 
oraz postępowymi organizacja 
mi młodzieżowvmi w krajach 
kapitalistycznych.

IX Festiwal będzie dosko­
nałą okazją, aby odnowić i 
rozszerzyć te nawiązane już i 
utrzymywane kontakty, a tak 
że poszukiwać nowych form 
działalności i współpracy mię­
dzynarodowej, wymienić do­
świadczenia.

Cieszymy sie z tego, że bę 
dziemy mogli spotkać w Sofii 
przedstawicieli wspaniałej 
młodzieży naszego sąsiada — 
Związku Radzieckiego, z któ 
rym łączą nas szczególnie blis 
kie, braterskie i owocne wię­
zy przyjaźni i współpracy.

W bieżącym, festiwalowym ro­
ku, przypada 50-ta rocznica po­
wstania leninowskiego Komsomo- 
łu. W naszych spotkaniach na Fe­
stiwalu z towarzyszami i przy­
jaciółmi radzieckimi postaramy 
sie jeszcze lepiej i głębiei zapo­
znać z wielkimi doświadczeniami 
tej organizacji i pogłębić jeszcze 
bardziej szczera, nierozerwalna 
przyjaźń i braterstwo młodzieży 
polskiej i radzieckiej. Będziemy 
mogli jeszcze raz zapewnić na­
szych radzieckich braci, że mło­
de pokolenie Polski Ludowej jest 
godnym spadkobierca wspania­
łych tradvcji wsnólnyeh walk re­
wolucyjnych naszvch narodów, na 
szych ojców, że czci i ceni wyso­
ko pamięć tych co zginęli w wal 
ce przeciwko naszemu wspólne­
mu wrocowi — faszvzmowi. że 
pozostanie zawsze wierne wie- 
czvstej i nierozerwalne i przyjaźni 
narodów Polski i Związku Ra­
dzieckiego. wierne sprawie poko­
ju, socjalizmu i komunizmu.

W czasie Festiwalu przedsta 
wiciele młodzieży naszego kra 
ju spotkają sie z młodymi 
Wietnamczykami — synami 
bohaterskiego narodu, walczą­
cego o swoia wolność i nie- 
nodległość. W bezpośredni soo 
sób będziemy moeTi przekazać 
naszym braciom wietnamskim

Ludzie z
nazywano go nawet cichym 
wspólnikiem szefa.

Maciejowski poznał SzczerbiA- 
ską w 1983 r„ najpierw spotykali 
się przypadkowo, później znajo­
mość nabrała bardziej intymnych 
cech. Szczerbińska miała już wte 
dy narzeczonego — Mariana Kar­
gula, mówiąc ściślej była jedną 
z licznych narzeczonych w hare­
mie Kargula. Między całym trój­
kątem istniały dobre, nawet przy 
jacielskie stosunki. Kargula z Ma 
ciejowskim łączyły wspólne inte­
resy. Pierwszy drugiemu sprzedał 
kiedyś dwie „Warszawy” a kupił 
od niego „Opla” za 300 tys. zł i 
„Mercedesa” za 400 tys. zł. Ot nie 
które, normalne transakcje w sfe 
rach „wielkiej finansjery”.

A więc 16 sierpnia 1964 r. 
Maciejowski ze Szczerbińską 
jechali do Zakopanego. Nowy, 
szybki wóz mknął jak strzała 
wioząc pijaną parę na łono 
gór. Szczerbińska być może 
trochę trzeźwiejsza, prosiła 
przyjaciela, aby jednak zwol­
nił co nieco, gdyż mogą zna­
leźć się w rowie zamiast w Za 
kopku. Ten jednak z pijackim 
animuszem zapewniał, że po­
siada pewność ręki, a w ogóle 
samochodami jeździ od 25 lat 
i nigdy nie miał wypadku. Pę 
dził więc setką nie zwalniając 
na zakrętach, co przyprawiało 
damę o zawrót głowy.

Cudem dotarli zdrowi i cali do 
Suchedniowa. Ale później szczęś­
cie ich opuściło. Mijając z nie­
zmieniona szybkością 100 km/godz. 
zabudowany teren, Maciejowski z 

te najgłębsze i najszczersze 
uczucia solidarności i popar­
cia dla ich walki, które są 
myślą przewodnią wszystkich 
naszych akcji i przedsięwzięć 
organizowanych w całym kra 
ju na rzecz solidarności z wal 
czącym Wietnamem.

Spotkamy się także z mło­
dzieżą krajów arabskich wal­
czących na pierwszej linii 
frontu przeciwko agresji i nie 
bezpiecznej, ekspansjonistycz- 
nej polityce kół rządzących 
Izraela, korzystających z po­
parcia sił imperialistycznych 
i międzynarodowego syjoniz­
mu.

Jeszcze raz damy wyraz na 
szej pełnej solidarności ze 
słuszną walką naszych przy­
jaciół arabskich o zlikwido­
wanie skutków agresji izrael 
skiej przeciwko krajom arab­
skim, o wycofanie wojsk agre­
sora na pozycje zajmowane 
przed 5 czerwca 1967 roku. 
Pełnym głosem potępimy raz 
jeszcze wyzywające i buń­
czuczne stanowisko Izraela w 
sprawie konfliktu na Bliskim 
Wschodzie; odrzucanie wszel­
kich propozycji zmierzają­
cych do pokojowego uregulo 
wania tego konfliktu, lekcewa 
źenie głosów międzynarodo­
wej opinii publicznej sprzeci­
wiającej się agresywnej poli­
tyce kół rządzących Izraela i 
deptanie uchwał Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Spotkamy sie w gościnnej Sofii 
z przedstawicielami młodego po­
kolenia krajów Europy Zachod­
niej. Podzielimy wraz z nimi na­
sze troski co do przyszłości na­
szego kontynentu, zachowania po­
koju w Europie i na świecie. Bę­
dziemy mówić o niebezpieczeń­
stwie grożącym ze strony odra­
dzającej się hydry neohitleryzmu 
w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, o niebezpiecznej polityce 
prowadzonej przez rząd tego kra­
ju i działalności popieranych prze 
zeń organizacji odwetowych, mi- 
litarystycznych i rewizjonistycz­
nych.

Dużo miejsca w naszych spot­
kaniach z młodymi Francuzami, 
Włochami, Anglikami, Skandyna­
wami, Belgami i młodzieżą in­
nych krajów Europy zajma »• 
pewne sprawy dotyczące praw 
młodzieży i walki o uzyskanie 
tych praw. Wymieniać będziemy 
doświadczenia zdobyte w dzie­
dzinie społecznej, kulturalnej, za 
wodowej i sportowej.

W krótkim artykule trudno 
jest omówić całokształt spraw 
związanych z przygotowania­
mi młodzieży polskiej do 
IX Festiwalu w Sofii. Pragnę 
zaznaczyć, że młodzi Polacy 
pójdą na to spotkanie młodzie 
ży całego świata z otwartym 
sercem i umysłem. Wierzymy, 
że to wielkie spotkanie mło­
dych rówieśników będzie z 
pewnością imprezą pożytecz­
ną pod każdym względem i 
my — w miarę naszych sił — 
przyczynimy się do pełnego 
sukcesu IX Festiwalu.

ANDRZEJ ŻABIŃSKI 
przewodniczący 

Zarządu Głównego ZMS

kręgu M.
impetem wpadł na przebiegające­
go jezdnię 3-letniego chłopczyka. 
Dziecko zostało uderzone tak sil­
nie, że pęd powietrza porwał je, 
wrzucił na maskę samochodu, a 
stamtąd strącił na pobocze. Kie­
rowca zatrzymał się i dokonaw­
szy oględzin... samochodu, chciał 
uciekać. Nadbiegający ludzie, w 
tym matka chłopca, udaremnili 
jednak ucieczkę. Matka wzięła 
nieprzytomnego chłopca na ręce 
i wspomagana przez innych wci­
snęła się do samochodu. Za nią 
podążyła jej szwagierka. Pozosta­
łym, którzy chcieli pomagać, Ma­
ciejowski zagrodził drogę krzy­
cząc: gdzie? ilu was się pcha? 
I zamiast do najbliższego szpita­
la w Skarżysku Kamiennej poje­
chał do Kielc. W drodze powie­
dział rozpaczającej matce, że w 
Kielcach dziecko będzie miało 
lepsza opiekę lekarską. W istocie 
chciał być jak najdalej od miejsca 
wypadku. Szczerbińska orzekła, 
że dziecku nic nie jest, doznało 
tylko szoku i należy zaprzestać 
histerii, a zachować spokój.

Opel zatrzymał się przed szpita­
lem w Kielcach. Gdy matka z sy 
nem i jej krewna wbiegły do śród 
ka po to. aby dowiedzieć się, że 
dziecko zmarło. Maciejowski uru­
chomił silnik i ruszył pełnym ga­
zem przed siebie.

Zamiast do Zakopanego po­
jechali w bok do Buska. Stam­
tąd Maciejowski zadzwonił do 
wspólnjka i zawiadomił go o 
wypadku. Polecił zabrać z ga­
rażu samochód „Volkswagen” 
oraz zapasowe tablice rejestra 
cyjne z próbnymi numerami i 
przyjechać do Buska. Po kil­
ku godzinach wspólnik zjawił

Poznaniak Stefan Filoda 
w czasie okupacji na­
leżał do oddziału Gwar 

dii Ludowej działającego w 
Warszawie. Z ramienia grupy 
dziewiątej został skierowany 
do pracy na stacji Warszawa 
Wschodnia. Był tzw. odpra- 
wiaczem pociągów. Podczas 
swej pracy od 1942 r. aż do 
chwili aresztowania w 1943 r. 
(15. VIII) był nieraz świad­
kiem transportowania Żydów 
do hitlerowskich obozów 
śmierci.

- Szczególnie utkwił mi w pa­
mięci okres trzech miesięcy: 
kwietnia, maja i czerwca 1942 
roku — opowiada nasz rozmówca 
— gdy przez Warszawę Wschod­
nią szły transporty Żydów węgiei- 
skich, rumuńskich i greckich. W 
towarowych, zaplombowanych 
wagonach wieziono całe rodzi­
ny, małe dzieci. Kolejarze polscy 
z narażeniem życia podawali 
żywność i wodę. Mimo różnych 
usiłowań, nie udało się nam ura 
tować tych ludzi, choć na swym 
koncie mieliśmy brawurową akcję 
skierowania na boczne tory jed­
nego z wagonów (ze środka 
składu pociągu) z transportu 
dzieci Zamojszczyzny.

Propaganda syjonistyczna gło­
si, że Żydzi najbardziej ucierpie­
li podczas wojny. Nie tylko oni 
byli transportowani w nieludz­
kich warunkach. Dzieci z Za­
mojszczyzny, które uratowaliśmy, 
wieziono w wysypanych niega­
szonym wapnem, bydlęcych wa­
gonach. Miały one poodparzane 
ciałka.

Po więzieniu na Pawiaku skie­
rowano mnie do obozu Gross- 
Rosen. Było tam kilka tysięcy 
Żydów, których oddzielono od 
innych narodowości drutami. 
Mieszkali w namiotach. Więź­
niowie z innych sektorów, w tym 
Polacy, a byli tam przeważnie 
Wielkopolanie i Ślązacy, pota­
jemnie przerzucali żywność do 
żydowskiej części obozu. Żydów 
zlikwidowano potem w innym o- 
bozie. Nas Niemcy wywieźli tuż 
przed końcem wojny do Lito- 
merzyc nad Łabą.

Mgr Leon Pawlak znany 
działacz ludowy, prezes Koła 
Miejskiego ZSL nr 1 w Po­
znaniu, pracownik Ośrodka 
Metodycznego, w czasie oku­
pacji przebywał na terenie 
Warszawy. Należąc do organi­
zacji podziemnej „Szare Sze­
regi”, pomagał w kolportażu 
polskiej prasy i literatury, 
wydawanej przez ruch oporu. 
Jako nauczyciel zatrudniony 
w warszawskim szkolnictwie 
zawodowym i czynnie zaanga 
żowany w Radzie Głównej 
Opiekuńczej wiele ma do po­
wiedzenia na temat pomocy 
udzielanej Żydom zwłaszcza 
żydowskim dzieciom:

— Rada Główna Opiekuńcza 
kładła nacisk na konieczność u- 
dzielania pomocy żydowskim

Kargula
się na miejscu. Obydwaj w po 
bliskim lesie zmienili tablice 
u „Opla”, po czym Łagutko 
wrócił „Oplem” okrężną dro­
gą do Warszawy. Zarówno 
wspólnika jak i Szczerbińską 
Maciejowski prosił usilnie o 
zachowanie dyskrecji w spra­
wie przyczyn wypadku.

Pożegnawszy wspólnika, pa 
ra udała się „Volkswagenem” 
na zwiedzanie zabytków Kra­
kowa, a potem na upragniony 
wypoczynek do Zakopanego. 
W prywatnej willi wynajęli po 
kój i beztrosko spędzili w sto­
licy Tatr kilka dni. Nie mogli 
przedłużyć pobytu, ponieważ 
otrzymali przykrą wiadomość: 
prokurator żądał natychmiasto 
wego widzenia się z nimi.

Szczerbińska przesłuchana w 
charakterze świadka zeznała, że 
przyjaciel jechał z szybkością 50 
km/godz. i że przed wyjazdem pił 
tylko wocję mineralną. Ponieważ 
inni świadkowie i biegły sądowy 
nie potrafili wiele powiedzieć ńa 
temat prędkości jazdy i trzeźwoś 
ci kierowcy, przeto liczyły się 
głównie jej zeznania. Sprawa prze 
szła przez wszystkie instancje, od 
sądu powiatowego do najwyższe­
go. Dzięki Szczerbińskiej sprawca 
śmiertelnego wypadku uznany zo 
stał niemal za ofiarę lekkomyśl­
ności rodziców dziecka. Otrzymał 
karę 2 lata więzienia z zawiesze­
niem na lat 5.

Maciejowski odetchnął. Uwolnił 
z pracy cichego wspólnika, który 

dzieciom — opowiada Leon 
Pawlak - Wiele polskich rodzin 
wydawało bezpłatne obiady, na 
które zapraszano żydowskie dzie­
ci. Przygotowywała je znana mi 
nauczycielka Aniela Paprocka i 
wiele innych kobiet. To był duży 
wysiłek, bo niełatwo było o żyw­
ność w okupowanej Warszawie.

Po zamknięciu Żydów do getta 
wysyłano paczki żywnościowe, 
początkowo na adresy prywatne, 
a potem bezimiennie na adres 
Ośrodka Korczaka. Gdy paczek 
nie było wolno przekazywać, zdo 
bywaliśmy się na podstęp. Wo­
zacy mieli prawo dostarczać do 
getta drewno opałowe w wiąz­
kach. Między te paczki sprytnie 
wiązano wołowe kości, które wy- 
sortowywali sprzedawcy w skle­
pach. W tej pracy pomagali pol­
scy księża. Sam pamiętam jed­
nego. Żywność przerzucano przez 
mury getta. Dzieci żydowskie, 
które nieraz wychodziły z getta 
żebrać w okolicy Dworca Gdań­
skiego, zawsze zaopatrywano w 
żywność, choć to było surowo ka­
rane.

— W przygotowywaniu tych 
paczek wyróżniła się młodzież ze 
szkoły 122 na ul. Elbląskiej i jej 
filii na pl. Inwalidów. Grupa mlo 
dzieży ze starszych klas szyko­
wała paczki żywnościowe dla 
więźniów, dla rodzin Polaków 
Żydów straconych przez hitlerow­
ców.

— Wiem, że Rada Główna 
Opiekuńcza zajmowała się rów­
nież wywożeniem dzieci żydow­
skich poza granice Warszawy. 
Np. jeden z moich znajomych, 
mieszkający przy ul. Słowackie­
go, ukrywał u siebie przez trzy 
tygodnie kilkunastoletnią żydow­
ską dziewczynkę i zorganizował 
jej wywiezienie w kierunku Pusz­
czy Kampinoskiej.

Pamiętam też dobrze, jak kie­
rowniczka przedszkola z Mary- 
montu - Dargelowa, organizo­
wała na Bielanach kolonie dzie­
cięce. Tam zawsze przebywało 
(do chwili zamknięcia getta) 
około 40 dzieci żydowskich. Było 
z nimi wiele kłopotów, bo niektó­
re z nich nie chciały potem wra­
cać do rodzicielskich domów. 
Wielu z nich załatwiono fałszy­
we dokumenty, dzięki czemu uda­
ło się ie uratować.

Dzieci żydowskie były objęte 
w latach 1940 do połowy 1943 r. 
rejestrem opiekuńczym RGO...

Tyle moi rozmówcy. W cza­
sie studiów w Warszawie spot 
kalam w latach pięćdziesią­
tych kilkanaścioro osób po­
chodzenia żydowskiego. Sporo 
ich bowiem studiowało na 
Uniwersytecie Warszawskim. 
Zawdzięczali swoje życie po­
mocy Polaków. Było wśród 
nich kilkoro dzieci getta, ura­
towanych, a nawet zaadopto­
wanych przez polskie rodzi­
ny. Pokończyli studia, niektó­
rzy mają dziś ugruntowaną 
pozycję społeczną i zawodową.

zaczął ponoć nadużywać okazywa 
nych mu względów. Stopniowo 
traciła łaski Szczerbińska. Powier 
nikiem odtrąconych stał się Ma­
rian Kargul. Zbolały Łagutko o- 
znajmił Kargulowi, że czuje się 
jak Murzyn, który zrobił swoje, 
zawiedziona Szczerbińska opowie 
działa narzeczonemu (Kargulowi) 
jak to naprawdę było w Suche­
dniowie.

Po jakimś czasie Kargul w 
związku ze swoją aferą został 
aresztowany. W czasie śledz­
twa wyszła na jaw sprawa wy 
padku w Suchedniowie. Prze­
ciwko Maciejowskiemu, Szczer 
bińskiej i Łagutko wszczęto 
odrębne postępowanie karne. 
Niebawem trójka zasiadła 
wspólnie na ławie oskarżo­
nych. Maciejowski za to, że na 
kłonił do fałszywych zeznań, 
Szczerbińska za mówienie nie 
prawdy i Łagutko za czynną 
pomoc w zacieraniu śladów 
przestępstwa. W roli świadka 
wystąpił solo, doprowadzony 
z aresztu Marian Kargul.

Szczerbińska nie maj|ąc in­
nego wyjścia przyznała się do 
winy i przedstawiła ptzebieg 
zdarzeń w wersji jaka tu zo­
stała streszczona. Sąd Powia­
towy w Warszawie skazał Ma 
ciejowakiego na karę 3 lat wię 
zienia; Szczerbińską na 2 lata 
i Łągutkę na 1,5 roku.

Maciejowskiego czeka jesz­
cze trzeci proces o spowodowa 
nie śmiertelnego wypadku w 
stanie nietrzeźwym. Uczciwość 
kosztowałaby taniej.

ELŻBIETA KRAWIEC

Szkoda tylko, że żadne z nich, 
a czytuję prasę dosyć dokład­
nie, nie wypowiedziało się na 
ten temat publicznie.

Inni jednak wyciągnęli 
właściwe wnioski z trudnej 
lekcji życia, starają się z po­
żytkiem pracować dla Pol^i, 
kraju, który dał pracę i chleb 
ich przodkom, wygnanym w 
czasie burz dziejowych z in­
nych zakątków Europy. Usi­
łowała to zrobić w miarę 
swoich możliwości Marysia E., 
z którą kiedyś dzieliłam stu­
dencki pokoik, ale nie star­
czyło jej życia. Choroba, spo­
wodowana ukrywaniem się w 
czasie okupacji, przecięła jej 
życie w ledwo rozkwitłej 
wiośnie, w krótkim czasie po 
uzyskaniu absolutorium.

Gdy piszę o dzieciach getta, 
staje mi przed oczyma poważ­
na twarzyczka Marysi, jej 
przedwcześnie dojrzały, jakże 
smutny uśmiech. Wiecznie za­
biegane, nie wiedziałyśmy, że 
ona taka jakaś delikatna, 
krucha, jakby stale nasłuchu­
jąca bicia swego serca, żyła z 
dnia na dzień, oczekując speł­
nienia wyroku. Znała ten wy­
rok śmiertelny, a jednak tak 
cierpliwie zdobywała wiedzę, 
która nie przydała się jej na 
długo. Niech te słowa przy­
pomnienia będą hołdem dla 
niej, która nawet nie była 
moją przyjaciółką, bo zna­
łyśmy się zbyt krótko.

Żywię szacunek dla tych 
wszystkich uczciwych oby­
wateli polskich pochodzenia 
żydowskiego, którzy nie zdra­
dzili Polski, którzy z nami ży- 
ją i pracują dla pomnożenia 
społecznego dobra. Dla tych, 
którzy oparli się syjonistycz­
nej propagandzie.

MARIA POLCYNOWA

IHTP

Interesująca 
ekspozycja 
leków NRD

Tereny targowe nie miesz­
czą już wszystkich wy­
stawców. Dlatego także 

poza nimi znajdują się ekspo­
zycje i stoiska 37 MTP. Je­
dnym z nich jest przemysł far 
maceutyczny Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, któ­
rego ekspozycja znajduje się 
w holu Collegium Maius poz­
nańskiej Akademii Medycznej, 
przy ul. Fredry 10.

Ekspozycja „GERMED — Ie 
ki z NRD” ma bardzo przej­
rzystą i pomocną dla zwiedza 
jących oprawę plastyczną. Na 
si zachodni sąsiedzi przedsta­
wiają tu leki, a także mate­
riały dentystyczne, dopuszczo­
ne do obrotu w Polsce, testy 
biologiczne, liczne nowości.

Polska jest jednym z około 
50 krajów importujących leki 
z NRD. Dotychczas nasz kraj 
importuje, stamtąd prawie 50 
różnych rodzajów specyfików. 
Import ten — zgodnie z ustalę 
niami w ramach RWPG — bę­
dzie nadal wzrastał.

Wysoka jakość znajdujących się 
na naszym rynku leków z NRD 
znana jest nie tylko lekarzom. Po 
pularny jest zwłaszcza „O.vosis- 
ton” — spełniający m.in. rolę do­
ustnego środka antykoncepcyjne­
go. Pół miliona opakowań tego 
specyfiku zakupiła Polska na tego 
rocznych Wiosennych Targach Lip 
skich.

Wśród nowości farmacji NRD e- 
ksponowane są także: Augiotensin 
— środek podnoszący ciśnienie tę­
tnicze krwi; Mucosolvin — specy­
fik stosowany przy schorzeniach 
dróg oddechowych, powodujących 
nadmierne zbieranie sie śluzu; Vo 
fawerdin — środek stosowany w 
diagnostyce schorzeń wątroby i 
układu krążenia.

Wystawcy z NRD przedstawiają 
również leki oraz materiały den­
tystyczne, specyfiki stosowane 
przy chorobach serca i układu 
krążenia.

Wystawa leków produkcji 
NRD jest integralną częścią 37 
Międzynarodowych Targów Po 
znańskich. Warto, aby ją zwie 
dzili zwłaszcza lekarze i far­
maceuci, którym — jak i wszy 
stkim zwiedzającym — kierów 
nictwo ekspozycji służy facho 
wymi i wyczerpującymi infor 
macjami. (tk)
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Lekka atletyka

Praca

Mistrzostwa I i II ligi
Wyniki czwartkowych 
spotkań piłkarskich

Emeryta - spawacza na */> 
etatu przyjmę. E. Buch­
wald, Poznań-Jeżyce, ul. 
.Nałkowskiej 15. 25219g

W dniach 15 i 16 bm. rozegrane zostaną drużynowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne we wszystkich klasach.

I LIGA PIŁKARSKA
Legia Warszawa — Górnik Zabrze

MAS
CZY WIESZ, ŻE W

Pizeiengi

Z 7 STOPNI
.KOZIOŁKACH” 

WYGRANYCH
+ KOŃCÓWKA BANDEROLI 

UDZIAŁ W KONKURSIE.
K4714

Przedsiębiorstwo Remontowo Montażowe Handlu
Wewnętrznego w Poznaniu ul. Grunwaldzka 225

W mistrzostwach I ligi walczy 
18 drużyn podzielonych na trzy 
grupy. W Warszawie wystąpi AZS 
Poznań, którego przeciwnikami bę 
dą trzy zespoły stołeczne: Legia, 
AZS i Gwardia oraz Górnik Zab­
rze i Zawisza Bydgoszcz; w Olszty 
nie walczyć będzie Warta Poznań. 
Jej przeciwnicy to: Gwardia Ol­
sztyn, Górnik Wałbrzych, AZS 
Kraków, Lechia Gdańsk i Polonia 
Warszawa: w Zielonej Górze barw 
Wielkopolski bronić będzie Orkan, 
mając za przeciwników: Lumel 
Zielona Góra. Śląsk Wrocław, AZS 
Wrocław, ŁKS Łódź i Wisłę Kra 
ków.

W dwóch ostatnich sześciome- 
czach walka toczyć się będzie o 
utraymanie w ekstraklasie. Warta 
i Orkan stoją więc przed trudnym 
zadaniem, gdyż mają za przeciw­
ników silne zespoły.

32 drużyny podzielone na 8 grup 
Ubiegać się będą o zdobycie czo­
łowych miejsc i prawo dalszej

walki o awans do I ligi. W Kali­
szu — Calisia gościć będzie zespo­
ły: Pogoni Szczecin, ©leśniczan­
ki i Pomorza ze Stargardu; we 
Wrocławiu Olimpia Roznań będzie 
miała za przeciwników Gwardię 
i Budowlanych z Wrocławia oraz 
AZS Szczecin. (x)

ŁKS — Gwardia Warszawa 1:0 (0:0)
Ruch Cborzów Wisła Kraków

Szombierki Bytom — 
Śląsk Wrocław 0:3 (0:1)

Zlot z biwakiem
Dla uoeczenia 25-lecia Ludowego 

Wojska Polskiego Wydział Oświa­
ty Prezydium PRN i PKKFiT w 
Szamotułach zorganizowały po raz 
trzeci Zlot Szkolnych Kół Tury­
styczno-Krajoznawczych, w któ­
rych udział wzięło 156 turystów z 
16 kół szkół podstawowych powia 
tu. Poprzednie zloty organizowa­
ne były z okazji 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego oraz Rewolucji 
Październikowej.

Gościem Zlotu był przewodni­
czący Prezydium PRN inż. M. 
Dobkowicz, który uczestnikom 
wręczył dyplomy i nagrody rze­
czowe. Zlot zakończono ogniskiem, 

konkursem biwakowania, zgaduj- 
zgadulą na tematy wojskowe, zna 
jomością historii regionu szamo-
tulskiego oraz występami zespo­
łów z poszczególnych szkół. (mr)

Kręgiarze
Sremskiego KS 

zagrażają Polonii
Pierwszoligowe drużyny, star­

tujące w mistrzostwach Poznań­
skiego Związku Kręglarskiego. ma 
ja już poza sobą trzecią kolejkę 
spotkań. Rozegrano ją na kręgiel 
ni Startu w Gostyniu. Mimo że 
przyniosła ona sukces kręglarzom 
Sremskiego Klubu Sportowego — 
2420, na pozycji przodownika roz­
grywek nie nastapiła żadna zmia­
na. Nadal liderem jest leszczyń­
ska Polonia.

W turnieju w Gostyniu drugie 
miejsce przypadło Pogoni Śmigiel 
— 2396, przed 3) Polonia Leszno —
2394, 4) Startem Gostyń 2394,
5) Lechem Poznań — 2390, 6) PS‘; 
Kościan — 2288, 7) Warta Poznań 
— 2283, 8) Startem Poznań — 2243, 
9) Energetykiem Poznań — 2166.

Indywidualnie najlepsze rezulta­
ty wykulali; A. Łasicki (Start) — 
413, Z.Sniegucki (Pogoń) — 412, 
H. Kokorniak (Sremski KS) — 411, 
St. Szafranek (PSS Kościan) — 
408, A i Z. Olszyński (Lech) — 407.

Po trzech rundach drużynowych
PZK prowadzi nadalmistrzostw ------ -------------- ------ .

leszczyńska Polonia — 7376 kręgli.
ona Sremski KSWyorzedza ----- ------- -

15 kręglami, Lecha Poznań — 24, 
Pogoń (Śmigiel) — 59, Start (Go­
styń) — 108, PSS (Kościan) — 210,
Warte (Poznań)— 221. Start (Po­
znań) — 326 i Energetyka (Poznań) 
— 673 kremlami. (R)

Rozmaitości z Leszna
Fantastycznie wyglądało lotnisko 

w momencie startu do pierwszej 
konkurencji. Szybowce ustawione 
były w równych rzędach. W kró­
ciutkich odstępach czasu podjeż­
dżały do nich samoloty ho,u'-' 
„Gawrony” i „Wilgi” i wyciągały 
je w górę. Organizacja startu by­
ła znakomita. Podkreślali to wszy­
scy bez wyjątku.

Jan Wróblewski startuje zawsze 
w narciarskiej zakopiańskiej cza­
peczce. Oświadczył, że właśnie w 
niej uzyskuje najlepsze wyniki. 
Pierwsza konkurencja potwierd; 
ła to całkowicie.

W czwartkowe święto całe do­
słownie Leszno wyznaczyło sobie 
rendez vous ha lotnisku w Strzy 
żewicach. Organizatorzy mieli po­
ważne trudności z zabezpieczeniem 
porządku. Kibice wchodzili do­
słownie wszędzie. Byli nawet na 
płycie. Nieliczna grupa porządko­
wych nie mogła dosłownie dać 
sobie rady.

Tak radykalnej zmiany uogody. 
jaka nastąpiła we czwartek w Le 
sznie, nie spodziewał się nikt. Su­
che powietrze, które nadciągnęło 
nad szybowcową stolicę Polski, 
błyskawicznie osuszyło namoknię- 
tą jak gąbka ziemie. Nie do wia­
ry, ale już po południu nie wi­
dać było prawie śladów wielodnio 
wej ulewy.

Podczas trwania konkurencji 
najlepiej jest obserwować walkę 
na trasie z samochodu kierownika 
polskiej ekipy. Posiada on łącz­
ność radiową ze wszystkimi na­
szymi zawodnikami. Można w tym 
samochodzie podsłuchać rozmo­
wy, jakie toczą miedzy sobą pol­
scy piloci. Pomagają oni sobie 
wzajemnie. Gdy jeden trafi na ko 
rzystne warunki natychmiast wzy 
wa drugiego. W razie skompliko­
wanej sytuacji, mogą sie oni zaw 
sze przekonsultować z fachowym 
kierownikiem ekipy, czy też ze 
swymi nawigatorami, którzy to­
warzysza im jadąc samochodami 
Taka wzajemna współpraca i moż 
liwość uzyskania rady, to jedno z 
najważniejszych źródeł sukcesów.

PAP

Szlakiem wyzwolenia
Czternastodniowe obozy wędro­

wne zaplanowały w tym roku 
Szkolne Koła Turystyczno-Krajo­
znawcze w powiecie szamotulskim 
— szlakiem wyzwolenia Ludowe­
go Wojska Polskiego. Na trasy 
wyruszy 80 uczniów z Liceum O- 
gólnokształcącego z Szamotuł. 
Technikum Mechaniczno-Elektry­
cznego z Wronek, Technikum Go 
spodarczego z Lubocześnicy oraz 
Szkoły Podstawowej nr 3 z Sza­
motuł.

Jedną z tras, którą wędrować 
będzie młodzież z Liceum, jest 
szlak prowadzący z Szamotuł 
przez Szczecin. Świnoujście, Ko­
łobrzeg, Koszalin, (mr)

t
W dniu 11 czerwca 1968 r. zginął śmiercią tra­

giczną w wieku lat 29, najukochańszy syn 
i brat, śp.

mgr Inż. JAN JERZY MYSZKA 
st. konstruktor CBK, 

wychowanek Gimnazjum im. Marcinkowskiego 
i P. P., oficer rezerwy WP.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza na 
Junikowie. nastąpi w sobotę, dnia 15 bm. o go­
dzinie 12.45.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE, BRAT I RODZINA

25651g

Dnia 14 czerwca 1968 r. zmarł po krótkich cier 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 89, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK SMIŁOWSKI
emeryt kolejowy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 czer­
wca 1968 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, ul. Ściegiennego 101. 25643g

W dniu 13 czerwca 1968 r., opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 74, zakończył swe 
pracowite życie, nasz najukochańszy, najtros­
kliwszy ojciec, teść, dziadek, śp.

ANTONI KOtODZiEJEK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
bólu

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ 
WNUCZKI 1 WNUKI

Poznań, 
dawniej

P O Z N A » 
Grunwaldzka 19

ul. Szewska 9 m. 6, 
ul. Kasprzaka 2a m. 25705g

Zagłębie Sosnowiec 
Szczecin 4:2 (2:0).

Pogoń

Stal Rzeszów — Polonia Bytom 
3:1 (3:0).

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, ul. 
Wołkowyska 32 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie z powierzonej blachy nie­
rdzewnej grub. 6 mm 7 szt. blach szczelinowych o 
wym. 1800X555 do sortownika „Johsona”.

Termin wykonania sukcesywnie IV kw. 1968. Do­
kumentacja do wglądu w Dziale Zaopatrzenia PZP.

Oferty z podaniem ceny za 1 m!, należy nadesłać 
w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg” 
do Działu Zaopatrzenia, w terminie do dnia 30. VI. 
1968 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 1. VII. 1968 r.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 

względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K4539

trudni zaraz: 
— TECHNOLOGA

średnie techn. — praktyka, 
ST. KONSTRUKTORÓW — 1 
wyżej, 
NORMALIZATORA W Dz. GŁ

wykształcenie wyższe

wykształcenie

za-

lub

jak

Konstruktora —

TABELA
1. Ruch
2. Legia

Chorzów 
Warszawa

3. Górnik Zabrze
4. Zagłębie Sosn.
5. Polonia Bytom
6. Szombierki Bytom
7. Śląsk Wrocław
8. Pogoń Szczecin
9. Odra Opole

10. GKS Katowice
11. ŁKS Łódź
12. Stal Rzeszów
13. Wisła Kraków
14. Gwardia Warszawa

n LIGA

34:14 
33:15 
31:17 
26:22 
24:24 
23:25 
22:26 
22:26 
22:26 
21:27 
21:27 
21:27 
18:30
18:30

49—24 
29—14 
44—24 
28—24
27—27 
36—36 
16—2C 
20—28
18—28
26—33 
22—30 
23—32 
14—22
30—40

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na zakup wzgl. na wy­
konanie
- 1 PRASY MIMOŚRODOWEJ 200—300 ton ucisk i.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa, 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z kosztorysem należy składać w zam­
kniętych kopertach do dnia 1 lipca 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 lipca 
1968 r. o godz. 8 w biurze Dyrekcji Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 45/49.

Szczegóły techniczne do wglądu w Dziale Gł. Me­
chanika PPSW w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 
pokój 4, budynek A.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy-

jak
czyn. K4571

Unia Tarn. — Garbarnia 
Górnik Wałb. — Start Ł.

Cracovia — MZKS 6:0
ROW Olimpia 4:0

2:2

Zawisza — Unia Rac. 9:2
Lech — Victoria 3:6

Lotnik — Hutnik 1:6
Włókniarz — Thorez 1:1

Przyjmę zaraz fachowca, 
wulkanizatora, pracowni 
ka lub wspólnika. Dla sa­
motnego pokój zapewnio 
ny. Halikowski, Gdynia, 
Skargi 16, tel. 21-17-64.

K4632

Pomoc domowa potrzeb­
na do lekarki. Engla 16
m. 23. 25048g

TABELA n LIGI

1. Zagłębie Walbrz.
2. ROW Rybnik
3. Garbarnia Kraków
4. Unia Racibórz
5. Lech Poznań
6. Zawisza Bydgoszcz
7. Olimpia Poznań
8. Unia Tarnów
9. Hutnik N. Huta

10. Górnik Wałbrzych
11. Cracovia
12. Start Łódź
13. Lotnik Wrocław
14. Victoria Jaworzno
15. MZKS Gdynia
16. Włókniarz Pabian.

41:15
38:18
32:24
32:24
30:26 

29:27
29:27
28:28
27:29
25:31
25:31
24:32
23:33
22:34
22:34
21:35

52—24 
46—22 
37-22 
42—36
25:26 

36—34 
33—43 
36—34 
33—36 
38—36 
20—27 
32—31 
29—41 
25—39 
20—35 
20—38

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Bałtyk — Budowlani 1:1 
Pomorzanin — Darzbór 2:1 

Lechia — Zagłębie 4:6 
Arkonia — Warta 1:0 

Tur — Dąb 4:1 
Calisia — Polonia Bydg. 9:0 
Yictoria — Polonia Gd. 3:2

2.

5.

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

TABELA

Arkonia 27 45 51:14
Warta 27 40 56:14
Lechia 27 39 51:19
Bałtyk > 27 38 46:24
Tur 27 23 37:40
Polonia Gd. 27 27 36:34
Pomorzanin 27 26 41:46
Zagłębie 27 26 30:35
Calisia 27 25 37:29
Polonia Bydg. 27 25 38:35
Olimpia 26 25 30:27
Flota 26 25 18:26
Yictoria 27 22 37:54
Budowlani 27 18 24:39
Dąb Dębno 27 13 24:55
Darzbór 27 8 13:77

(o-b)

Dnia 13 czerwca 1968 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 37, mój ukochany maż, najdroższy
tatuś, ukochany syn, 
jek, śp.

brat, szwagier i wu-

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

24457g.

Profesorowie przygotowu 
ją uczniów dokładnie do 
egzaminów poprawko­
wych. Grunwaldzka 22a 
m. 2. 24512g

Kupno.

Piłę mechaniczną do me 
talu, wiertarkę elektrycz 
ną, spawarkę elektrycz­
ną oraz ławę stolarską — 
okazyjnie kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25502g
Kupię westfalkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24092g.

Sprzedaż

Maszynę dziewiarską — 
„Knitax” — sprzedam. — 
Głogowska 96 m. 3.

24964g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
61 w podwórzu.

Samochody
Wartburg 900 dobrze
utrzymany, sprzedam
tel. 67-35-27.
Uwaga

25387g
Warszawy

Stacja diagnostyczna — 
Kościelna 56, reguluje za 
wleszenie i silnik w sa­
mochodach marki „War-
szawa”. 24301g
Fiata 600 w dobrym sta- I 
nie sprzedam. Poznań — I 
Minikowo, Iłżańska 66.

23551g 1

toKaie

Leszno — 2 pokoje, ku­
chnia, zamienię spiesznie 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub bliskiej okolicy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25717g.
Zamienię mieszkanie — 
dwupokojowe 70 m', c. o. 
— Jeżyce, na dwa od­
dzielne mieszkania po po 
koju i kuchni z c. o. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25549g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie spół­
dzielni) poszukuje poko­
ju (może być nieumeblo- 
wany) od lipca — sierp­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25489g.

Inż. ANDRZEJ MACIEJASZEK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.30 z kaplicy 
nie.

w sobotę, dnia 15 bm. 
cmentarnej na Górczy-

O 
ZONA

Poznań, ul.

bolesnej stracie zawiadamiają
Z SYNKIEM, MATKA I RODZINA
Rogalińskiego 5 m. 2. 25720g

t
Dnia 12 czerwca 1968 r. zmarła, nasza naj­

droższa mamusia, teściowa i babunia w 73 ro­
ku życia, śp.

KONSTANCJA CICHOWICZ
z domu KOWALCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE Z ŻONAMI i WNUKAMI

Poznań, Czerwonej Armii 71 m. 10. 256798

Dnia 13 czerwca 1968 r. zmarł nagle w wieku 
lat 37, nasz długoletni pracownik

in2. geodeta
ANDRZEJ MACIEJASZEK

odznaczony Srebrną Odznaką „Za Zasługi w 
Dziedzinie Geodezji i Kartografii”.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego pracowni­
ka i drogiego kolegę, który swą ofiarną pracą 
i koleżeństwem pozostanie na zawsze w naszej 
pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 czerwca 1968 
roku o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyń-
skim.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY
POP

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego 
Gospodarki Komunalnej w Poznaniu.

256948

wykształcenie j.w.
— EKONOMISTÓW w Dziale Zaopatrzenia w tym 

z branży elektrycznej i narzędziowej — wy­
kształcenie średnie ekonomiczne -t- praktyka,

— TOKARZY — wykszt. zasadn. zawód, lub dyplom 
mistrzowski (praca na dwie zmiany),

— STOLARZY — wykształcenie zasadnicze szkoła 
zawodowa,

— PRACOWNIKA d/s kooperacji — wykształcenie 
średnie techniczne lub zasadnicze zawodowe 
4- praktyka,

oraz UCZNIÓW
na 3-letnią naukę zawodu w roku szkolnym 1968/69 
specjalność: ŚLUSARZ, TOKARZ, FREZER.

warunki przyjęcia;
— ukończenie 8 klasowej szkoły podstawowej,
— ukończenie 15 lat,
— dobry stan zdrowia do wykonywania zawoda 
stwierdzony na piśmie przez lekarza. .

W czasie trwania nauki uczeń otrzymuje wyna­
grodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy dla 
Przemysłu Metalowego, bezpłatnie odzież ochronną.

Zgłoszenia osobiste lub na piśmie należy kierować 
pod adresem jak wyżej w Dziale Kadr i Szkolenia
Zawodowego pokój 52”. K4416
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu zatrudnią natychmiast EKONOMISTĘ z 
wyzszym wykształceniem ekonomicznym wzgl. pra­
wniczym i praktyką na stanowisko kierownika 
działu organizacyjno-prawnego oraz EKONOMISTĘ 
z wykształceniem wyższym lub-średnim i praktyką 
na stanowisko rewidenta wewnątrzzakładowego*

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr WOZG Poznań.
ul. Grobla 15 pokój 206. K3990

Państwowe Sanatorium P./Reumat. dla Dzieci w
Osiecznej, pow. Leszno — zatrudni 
— WYCHOWAWCZYNIĘ z kwalifikacjami pedago-

gicznymi. (SN. Lic. Pedagogiczne).
ELEKTRYKÓW 
MONTERÓW - 
POMOCNIKÓW 
KÓW 
MURARZY

K3831
z III grupą BHP 
ELEKTRYKÓW 
MONTERÓW — ELEKTRY-

— MONTERÓW INSTALACJI WODN.-KANAT. 
zatrudni natychmiast Wojewódzki Zakład Usługowo- 
Produkcyjny Związku Ochotn. Straży Pożarnych 
Poznań, ul. Kantaka nr 4.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Kadrach
Zakładu. K38M

Spiesznie kupię willę lub 
dom jednorodzinny nowo 
czesnej budowy, ładnie 
położone 2 dobrą ziemią 
ogrodniczą ido III klasy) 
ok. 11 ha w Poznaniu lub 
blisko Poznania, dogodną 
komunikacją, lub samą 
ziemię prawem zabudo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24561g.
Okazyjnie sprzedam atra 
kcyjny samodzielny dwo 
rek 27 ha, uprawy 12 
ha, sadu 8 ha, 2.590 
drzew, 5.000 krzewów, 5 
ha szparagów, 2 ha trus­
kawek, 2 ha malin, win 
nica — pasieka, hodowla 
bydła — drobiu, woda, 
las własny, do miastecz­
ka 2 km. Zgłoszenia — 
Adamski Poznań, Matej­
ki 33a. 25443g

Sprzedam willę dwuro­
dzinną w Poznaniu, wy­
łączoną, parter, komfort 
wykończony, z telefonem, 
piętro do wykończenia. 
Ogród zadrzewiony 1.400 
m*. po kupnie cała wol­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23791g.

Dom jednorodzinny (sze­
regowy) 105 m’ i pokój z
kuchnią zamienię na
mieszkanie 2 lub 3-poko-
jowe (nowe 
two). Oferty 
Grunwaldzka 
23794g,

budownic- 
„Prasa” —- 

19 dla

Dnia 13 czerwca 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
85. śp.

STANISŁAW SOBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI

Poznań, ul. Rybaki 13 m. 6. 25653g

Dnia 12 czerwca zmarł nagle w 70 roku życia

STANISŁAW MIELCARSKI
powstaniec wielkopolski, kapitan rezerwy 58 
p. p., odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym, Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juniko­

wie 17. VI. 1968 r. o godz. 14.15, 
o czym zawiadamiają

SIOSTRA I RODZINA
Poznań, ul. Grodziska 14. 25675g

+
Dnia 12 czerwca 1968 r. po długich i bardzo 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zmarł mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy tatuś, syn, zięć, brat, szwagier i wujek, 
w 39 roku życia, śp.

MARIAN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 15 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu w Żabikowie.
Pogrążone w głębokim srhutku
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

25695g
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Zakłady Metalurgiczne — Pomet w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

TOKARZY
Ślusarzy
Ślusarzy samochodowych 
ELEKTRYKÓW 
SPAWACZY 
FREZERÓW 
SZLIFIERZY
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH do prac różnych w odlewni.

Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 
— zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy i formierzy maszynowych. 

Zakład gwarantuje zakwaterowanie w pokojach 
prywatnych na terenie m. Poznania dla pracowni­
ków zamieszkałych powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowej 
informacji dotyczącej zatrudnienia, prosimy zgło­
sić się osobiście lub pisemnie pod adresem: Zakłady 
Metalurgiczne — Pomet w Poznaniu, uL Krańcowa 
15 — Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego p. 206. tel.
720-81, wewn. 217.

Wybuduję dom wzamian 
za działkę lub mieszka­
nie wyłączone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23781g.

Różne

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

____________________23731g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Gru
dnia 5. 253 03g

W4-22

Matrymonialne;
Będąe na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
trymonialnego „Małżeń­
stwo” Poznań, Libelta 29 
czynne godz. 15—19.

24930g

Wdowiec lat 53, przedsię­
biorczy z własnym miesz 
kaniem, pozna panią sa­
motną, prowadzącą włas­
ny zakład. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2376 Ig.

t
Dnia 13 czerwca 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy 
lat 65, śp.

FRANCISZEK WOJTECKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16

czerwca 1968 r. 
szczykowie.

ZONA,

o godz. 15 na cmentarzu w Pu-

Puszczykowo, ul. Libelta 6.

W smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI I RODZINA

25676g

Dnia 11 czerwca 1968 r. zginął tragicznie, nasz 
serdeczny kolega, przyjaciel i współpracownik

mgr Inż. JAN MYSZKA
Odszedł od nas człowiek, który na zawsze po­

zostanie w naszej pamięci.

KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY 
Wydziału Elektrotrakcji Centralnego BK PTK 

w Poznaniu.
25652g

Dnia 12 czerwca br. zmarł nagle nasz kochany 
syn, szwagier i wujek, przeżywszy lat 22

STANISŁAW ŁUCK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o cz^m zawiadamiają
RODZICE I SIOSTRA Z MĘŻEM

Przeżmirowo, Południowa 16.

Dnia 13. VI. 1968 r. zmarł nagle

FELIKS JABŁOŃSKI

25721g

mąż, ojciec, brat, wujek.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16. VI. 1968 roku 

o godz. 12.45 na cmentarzu w Starołęce, ul. Św
Antoniego. •

Pogrążona w smutku
R O D Z I NA

256728
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CZERWIEC słońce: 3.29—29.17

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Zielony 
Gil”; NOWY — g. 19.30 „Dwaj pa­
nowie Z Werony”; OPERA — g. 20 
„Straszny Dwór”; OPERETKA — 
g. 19.30 „Mam^elle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Jaś czy 
Małgosia?”

W WOJEWÓDZTWIE k

LESZNO: „Kordian”; POWIDZ: 
„Skiz”,

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Ja Twój syn”; 
Polonia: „Wojna i pokój” (III cz.); 
KOŚCIAN: „Kamo znany osobi­
ście”, „Kamo niebezpieczna mi­
sja” i „Kaukaska branka”; LESZ 
NO: „Do widzenia Charlie” i „Pol 
lyanna”; NOWY TOMYŚL: „Wy­
cieczka w nieznane” i „Dzieci ka­
pitana Granta”; OBORNIKI: „Szyf 
ry” i „Dziadek do orzechów”; 
ŚREM Słonko: „Morderca zosta­
wia ślad” i „Zakazane piosenki”; 
ŚRODA: „Bokser”; SZAMOTUŁY: 
„Waleczni przeciw rzymskim le­
gionom”; WĄGROWIEC: „Jano­
sik”; WRZEŚNIA: „Ostatnie polo­
wanie”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Bliski Wschód — z Kabulu do Je­
rozolimy”.

KONCERTY
Park Kasprzaka — g. 18 Regio­

nalny Zespół Pieśni i Tańca z Wio 
■zakowic pow. Leszno.

Pałac Kultury (Dziedziniec) — g. 
21 Chór Dziewczęcy przy Pałacu 
Kultury.

Szkoła Baletowa (Dziedziniec) — 
g. 21 — Montaż operowy „Hrabi­
na” — St. Moniuszki.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Mnzvcznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe Alele Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa 'Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
Dom Kultury ..Stomil” (Staro- 

łecka 38) „Malarstwo współczesne 
R. Skupina” — g. 15—20.

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112) — Wystawa prac 
uczniowskich — g. 10—18 (do 23 
bm.).

Klub „Od nowa" (ul. Wielka 1) 
— Fotogramy J. Nowackiego „Jaz? 
mani” — g. 19—23.

PTF (Paderewskiego 7) — „Salon 
Wiosenny” — g. 10—19 (do 20. VI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exl:bri- 
sle polskim” ze zbiorów F. Wag 
nera — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „190 rocz­
nica urodzin K. Marksa" — g 
9—19.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana t srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „w 120 rocznice Wiosn? 
Ludów” — g. 10—18.

Dom Kulturw HCP (Dzlerżyńskłe 
go 215) — wystawa grafiki plasty­
ków poznańskich L. Kosteckiego 
J, Rybarczyka — g. 14—22.

W Leszczyńskiem młodzi
wstępują do ZMW

V wiązek 
' J skiej w

Młodzieży Wiej- 
powiecie lesz­

czyńskim ma sporo osiągnięć 
w swej działalności. W 1967 ro 
ku zwerbował pokaźną liczbę 
— 612 nowych członków, dzię­
ki czemu szeregi ZMW powię­
kszyły się do 5037 członków, 
zrzeszonych w 101 kołach.

W pierwszym kwartale br. 
do partii wstąpiło 111 ZMW- 
owców. Takie koła jak Piotr o 
wice, Bukowiec Górny i wiele 
innych z okazji zbliżającego 
się V Zjazdu PZPR przygoto­
wują swych najaktywniej­
szych członków na kandyda­
tów do partii.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej dużo uwagi i czasu poś­
więca przygotowaniu swoich 
członków do zawodu rolnika. 
We wsiach powiatu leszczyń­
skiego szkolenie takie prowa­
dzi 10 zespołów przysposobie­
nia rolniczego, przy kołach 
ZMW. Kilkadziesiąt kół ZMW 
zajmuje się działalnością kul­
turalno-oświatową, a szczegół 
nie koła w Radomicku, Laso­
cicach, Robczysku, Dąbczu i 
Kłodzie. ZMW sprawuje pa­
tronat nad 36 klubami . „Ru­
chu” i Rolnika.

1 Szamotulskiego

Dobra ocena
spółdzielni produkcyjnych

IV a sesji wyjazdowej sza- 
1 ' motulskiego Prezydium 

PRN w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej Sarbia rozpa­
trywano realizację progra­
mu rozwoju RSP, jak rów­
nież przygotowanie do obcho­
du 20-lecia powstania spół­
dzielni. W sesji udział wzięli 
m. in. prezes Wojewódzkiego 
Związku RSP — poseł inż. S. 
Walendowski oraz kierownik 
inspektoratu WRN — M. Mą- 
czyński.

W Szamotulskiem istnieje 
27 spółdzielni zrzeszających 
1376 członków z 749 rodzin, 
gospodarujących na obszarze 
9 367 ha (w tym grunty PFZ 
— 4 942 ha). Najstarszymi spół

Dojrzewające 
złotówki

Większość sadów spół­
dzielni produkcyjnych w 
Szamotulskiem jest zanie­
dbana i mało wydajna. Wie 
le spółdzielni wydzierżawia 
je osobom prywatnym, na­
stawionym głównie na eks­
ploatację przy minimal­
nych wydatkach. A gdyby 
tak przyłożyć ręki do tego 
interesu, to „dojrzewające” 
obecnie w sadach złotówki 
wpadłyby nie do prywatnej 
kieszeni, a do spółdzielczej 
kasy, (mr)

ścią”; 18 „Muzyka na parkiecie”; 
18.48 Muz. i Aktualn.; 19.05 „Pio­
senką z pointą”; 19.20 Public, mię 
dzynarodowa; 19.38 „Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.48 „Podwie 
czorek przy mikrofonie”; 22.10 Re 
wia ork. rozrywk. i tan. z udz. 
solistów; 0.10 Program nocny * 
Warszawy.

• WOIT (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — g. 9—19 (do 3# 
bm.).

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 9—15.

Pałac Kultury (Salon Ustawo­
wy) — „Ceramika drobnych form 
użytkowych plastyków poznań­
skich” — g. 12—20 (do 19 bm.).

BWA (St. Rvnek) — „Malarstwo 
Jana Gawrona” — g. IO7-I8 (do 23 
bm.).
RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fal* 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g- 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.28 
Na różnych instrumentach; 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla ki. III i IV. 
Cykl: „Uczmy się śpiewać”; 9.28 
Muz. baletowa; 10 „Cena wytrwa­
łości” fragm. pamiętnika kpt .Br. 
Dudek z tomu „Pamiętniki ofice­
rów”: 10.20 Konc. estradowy: W.5« 
„Busko-Zdrój”: 11 Dla kl. VI (hi­
storia) — „Trucizna niewoli” — 
słuch.; 11.30 Słuchamy zesp. lustru 
mentalnego; 11.49 „Rodzice a dziec 
ko”; 12.10 „Koncert z polonezem”; 
13 Dla kl. III i IV „Sztuczny czło­
wiek” opow.; 13.20 Konc. ork. 
Mandolinistów; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14-30 Konc. ork. PR w 
Krakowjp; 15 05 „Sportowcy wiej 
scy na start”: 15.20 Z. Noskowski: 
Wstęp i kołomyjka z muzyki do 
dramatu „Chata za wsią”: 15.30 
Dla dzieci „Błękitny dywan” 
słuch.; 16 „Popołudnie z młodo-

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.05 Po jednej pio 
sence; 1.35 Ze wspomnień oficera 
I Dywizji — aud. dokument.; 9 
Konc. rozrywk.; 9.35 „List ze Ślą­
ska”; 9.50 Opr. Melachrino: MeL 
krajów tropikalnych; 10 Z nagrań 
zespołu instrument. W. Boskow- 
skiego; 10.25 Scena polska — J* n 
Ciecierski; 11.25 Konc. chopinow­
ski; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 „Prawda” fragm. opow.; 13.45 
Konc. muz. operowej; 14.30 „Mały 
relaks” — „Dla ciebie, kochanie” 
humoreska; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Mel. z różą; 15.28 Reportaż 
z V Festiwalu Amatorskich Zespo 
łów Muzycznych Zw. Zaw. Trans­
portowców; 15.45 Uniwersytet Ra­
diowy. Cykl: „Człowiek śledzi ży­
cie gwiazd” (11) „Promienie Roent 
*ena z Kosmosu”; 17.15 Komentarz 
J. Matuszyńskiego; 17.38 Grająca 
szafa; 18.15 Gra Zespół J. Miliana; 
18.30 Felieton M. Jorsta; 18.45 Kurs 
j. ang.; 19.87 Konc. w duecie; 19.38 
„Matysiakowie”: 20 Gra poznań­
ska 15-tka Radiowa; 20.25 Piosenki 
< piosenkarze Meksyku; 21.31 Re­
cital tygodnia Charles Treger — 
skrzypce; 22.05 Spotkanie z Ork. 
Manuela; 22.20 Radiokabaret „Trzy 
j.i trzy”: 23.20 Konc. wieczorny; 
C 10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30,

Od kilku lat Zarząd Powia­
towy ZMW w Lesznie ogłasza 
doroczne konkursy na najlep­
szą placówkę kulturalną. W 
1967 roku w czołówce znalazły 
się Kluby w Lasocicach, Rado 
micku, Jabłonnie i Robczysku. 
I etap Konkursu w br. wyka­
zał, że wymienione placówki 
też łatwo nie oddadzą przodu­
jących miejsc. Kluby mają wie 
le sekcji zainteresowań. Prowa 
dzą one urozmaicone wieczory 
klubowe. Od jesieni ub. roku 
do maja br. zorganizowano aż 
268 takich wieczorów. Odby­
ło się także 31 konsultacji dla 
prowadzących zajęcia. Tylko 
w upowszechnianiu czytelnic­
twa koła ZMW w Leszczyń­
skiem nie mogą się pochwalić 
większymi osiągnięciami. Za­
ledwie 12 kół prowadzi punkty 
biblioteczne, które w ostatnim 
okresie mają niezłe wyniki. 
Najwięcej punktów bibliotecz 
nych przy kołach ZMW działa 
w gromadzie Rydzyna.

W minionym roku działacze 
ZP ZMW włączyli się również 
do organizacji wypoczynku dla 
młodzieży wiejskiej. Urządzo­
no różnego rodzaju obozy, wy 
cieczki, imprezy sportowe za- 

dzielniami są RSP w Turowie 
i Psarskiem. Pomyślne wyniki 
produkcyjne były wynikiem 
zwiększenia sprzedaży towaro 
w<ej zbóż, podniesienia plonów 
buraków cukrowych i ziemnia 
ków, poprawy stanu liczbowe­
go i jakościowego pogłowia 
bydła. Plony zbóż w poszcze­
gólnych spółdzielniach są jed­
nak zróżnicowane. Np. w RSP 
Chełminko, Podpniewki, Bu- 
szewo, Przystanki i Psarce wy 
noszą średnio zaledwie 18 
kwintali z ha. Jest to wyni­
kiem stosowania złych zasad 
agrotechniki i słabego nawo­
żenia nawozami mineralnymi. 
W zakresie budownictwa in­
westycyjnego. którego wartość 
wynosi przeszło 20 min. zł, po 
budowano chlewnie, obory, 
domki jednorodzinne i inne. 
Przeważająca część inwestycji 
realizowana jest systemem 
gospodarczym.

Mimo znacznego postępu 
mechanizacji prac, wiele RSP 
odczuwa brak ciężkiego sprzę­
tu rolniczego, jak maszyny i 
urządzenia do zbioru zbóż i 
roślin pastewnych oraz ładowa 
czy obornika.

Ambicją wszystkich RSP w 
powiecie szamotulskim jest u- 
zyskanie do 1970 roku zbioru 
z czterech zbóż 29 kwintali z 
ha, ziemniaków — 209 q, bu­
raków — 323 q, bydła ogółem 
na 100 ha — 71 sztuk, trzody 
— 107 sztuk, mleka — 3 275 
litrów od krowy, oraz zużycie 
NPK na 1 ha użytków rol­
nych — 215 kg. (mr)

8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.38 „Saga rodu Volsungów” 
— ode. 14; 17.40 Tylko po japoń- 
sku; 18 Ekspresem przez świat; 
18.85 Na co dzień i od święta — ma 
gazyn; 18.20 Klub grającego krąż­
ka; 19 Czytamy pamiętniki — H. 
M. Fukier; 19.15 Powracająca me­
lodyjka „Moje serce należy do ta 
tusia”; 19.35 P. Czajkowski — Fan­
tazja „Francesa da Rimini” — gra 
Filadelfijska Ork. Symf. pod dyr. 
E. Ormandy; 20 Wczoraj w „Mor­
skim Oku” — z historii kabaretów 
warszawskich; 20.30 7 dni w 900 
sekund; 20.45 Radiowe Studio Pio­
senki; 21 Piosenki Adama Skorup­
ki; 21.10 Krasnoludki są na świę­
cie — magazyn; 21.50 Opera — J« 
Offenbacha „Opowieści Hoffman­
na”; 22.87 Zespół „Skaldowie”; 
22.15 Co wieczór powieść 5 ode. 
„Przygód dobrego wojaka Szwej­
ka; 22.45 Antologia Jazzu w piguł­
ce; 23 Miniatury poetyckie — P°d 
włoskim niebem; 23.85 Muzyka po 
23-ciej — w roli głównej Acker 
Bilk; 23.50 Śpiewa Gianni Moran- 
di.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Falai 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 J. Stefani, K. Kurpiń­
ski i J. Damse: Fragm. z baletu 
„Wesele w Ojcowie”; 8.?0 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa­
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
18 Dla dzieci w wieku przedszk.: 
„Przygody Siwka Białogrzywka” 
d. c. bajki pt. „Koniczyna pana 
Floriana”; 10-30 Radiowa piosen­
ka miesiąca; 11 „Rozgłośnia har­
cerska”: H.40 „Omnibusem po 
Edisonii”; 12.10 „Tropami ludzi i 

bawy i festyny. Udały się np. 
dwa atrakcyjne turnieje wsi 
Lasocice — Dąbcze i Robczy- 
sko — Lubonia.

Młodzież wsi leszczyńskiej 
coraz liczniej bierze udział w 
szkoleniu oświatowo-politycz- 
nym, prowadzonym przez 70 
kół. Kilkanaście kół włączono 
do szkolenia partyjnego, na­
tomiast 3 koła prowadziły a- 
kcję szkoleniową na zasadzie 
filmu oświatowego, a w in­
nych kołach dyskutowano o 
gospodarce Związku Radziec­
kiego. Szkoleniem oświatowo- 
politycznym w 1967/68 objęto 
2 800 członków, a w szkoleniu 
partyjnym uczestniczyło 250 
osób.

Członkowie ZMW podjęli i 
realizują zobowiązania oraz 
czyny społeczne na cześć V Zja 
zdu PZPR. Wartość tych zobo 
wiązań szacuje się na sumę o- 
koło 900 000 złotych. Większość 
czynów dotyczy między inny­
mi zadrzewienia terenów, na­
prawy dróg, kopania rowów 
kanalizacyjnych, układania i 
remontu chodników, urządze­
nia nowych boisk sportowych 
oraz remontu świetlic i budo­
wy nowej takiej placówki w 
Długich Nowych. W realizacji 
wymienionych zobowiązań naj 
większy udział mają koła 
ZMW w Dąbczu, Długich No­
wych i Kłodzie. Na wyróżnie­
nie zasługują także koła: w 
Targowisku, Luboni. Oporo- 
wie. Wilkowicach, Mierzejewie, 
Krzycku Małym, Frankowie, 
Krzycku Wielkim, Długich Sta 
rych, Dobrejmyśli, Gołanicach, 
Robczysku, Goniembicach oraz 
koło ZMW przy GS w Osiecz­
nej.

MARCIN RYDLEWICZ

Uwaga na ziemniaki!

Bronić jabłoni i grusz
W ostatnich dniach zaobser­

wowano na ziemniakach licz­
ne złoża jaj i pierwsze larwy 
stonki. Nie sprawdziły się prze 
widywania jakoby deszcze i 
chłody hamowały rozwój tego 
żarłocznego szkodnika upraw. 
Należy więc przypuszczać, że 
za kilka dni nastąpi masowy 
wylęg larw i ich żerowanie na 
roślinach ziemniaczanych, po­
midorowych i szpinakowych.

Przypominamy zatem rolni­
kom i ogrodnikom o ustawo­
wym obowiązku szczegółowe­
go przeglądania plantacji i me 
chanicznego niszczenia poje- 
dyńczych egzemplarzy larw 
lub dojrzałych owadów. Jeże­
li mimo wysiłków w tym za­
kresie, nastąpi masowy wy­
lęg larw stonki, to należy nie 
zwłocznie przystąpić do prze­
prowadzenia ścisłych zabiegów 
chemicznych przeciwko temu 
szkodnikowi. Najskuteczniej­
sze są preparaty: Azotox, Di- 
tox i Tritox. Podczas zabiegów 
trzeba zachować daleko idącą 
ostrożność, gdyż środki te są 
bardzo trujące dla ludzi i zwie 
rząt.

pieśni”; 13.10 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy 
darzeń międzynar.; 16.20 VI Mię­
dzynarodowy Festiwal Słuchowisk 
1968: „Miłość Kyłyny” słuch.; 
17.3o popołudnie przy muzyce; 
18.05 A. Sonnenfeld: „Ogródek 
pod lipą” wodewil; 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.31 „Maty­
siakowie”; 21.01 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego; 21.31 
Zespół Dziewiątka; 22.01 Relaks 
muzyczny; 23.15 „Jazz grany i śpię 
wany”; 23.30 Wieczorny konc. ka­
meralny; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim; 8.35 
„Radioproblemy”; 10 „Wielkopol­
ska niedziela”; 11 Teatr Adapta­
cji Radiowych; 12.10 Public, mię­
dzynarodowa; 12.20 poranek Sym­
foniczny — Z twórczości E. Grie­
ga; 13.28 „Śpiewy staropolskie”; 
13.30 „Program z dywanikiem”; 
14.35 „Wirtuozi muz. rozrywk.”; 
15 Dla dzieci: „Michał” słuch.; 
15.46 Muz. rozrywk.; 16 „Żarty mu 
zyczne”; 16.30 Konc. Chopinowski 
— wyk. Wł. Sofronicki; 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewia piosenek; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny pt.: „Meksyk 
wczoraj i dziś”; 21.22 w rytmie 
tanecznym; 22 Ogólnop. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.30 „Niedzielne 
spotkanie z muzyką”; 23.30 „Se­
renady i kołysanki”

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

Uznanie <Ha organizatorów

Udane Dni 
Ziemi Śremskiej

Tegoroczne obchody Dni 
Ziemi Śremskiej trwały 
od 1 do 9 bm. Odbywały się o- 

ne pod hasłem „Wszystko dla 
dziecka” a w zakresie czynów 
społecznych „Mojemu miastu 
— mojej wsi”.

Uroczysta inauguracja ob­
chodów Dni Ziemi Śremskiej 
odbyła się 1 bm i została po­
łączona z obchodem Międzyna 
rodowego Dnia Dziecka. W u- 
roczystości tej uczestniczyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych, organiza 
cji młodzieżowych, ZBoWiD 
oraz około 4 000 młodzieży.

Powodzeniem u śremian cie­
szyły się liczne wystawy, kon 
certy i inne imprezy, jak np. 
wystawa prac uczniów Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej, wy­
stawa prac plastycznych mło­
dzieży i dzieci Szkoły Podsta­
wowej nr 2, wystawa doku­
mentów historycznych. Miał 
wdzięczną publiczność koncert 
zespołów młodzieżowych.

Uroczystości powiatowe w 
ramach obchodu Dni Ziemi 
Śremskiej, połączone ze Świę­
tem Ludowym, które odbyły 
się 2 bm. w Dolsku, zgromadzi 
ły wielu mieszkańców tego mia 
steczka i okolicy. Zrozumiałym 
zainteresowaniem cieszyły się 
liczne imprezy sportowe jak 
np: turniej kręglarski drużyn 
zakładowych, turniej siatków­
ki, zawody lekkoatletyczne o 
puchar Dni Ziemi Śremskiej, 
Mały Wyścig Pokoju dla mło­
dzieży, turniej siatkówki bie­
gi przełajowe w Grzybnie, 
mecz piłki nożnej w Dolsku.

Poza zawodami sportowymi 
mieszkańcy Śremu obejrzeli 
m.in. występ zespołu amator­
skiego z Wiejskiego Domu Kul

Specjaliści ze Stacji Ochro­
ny Roślin zwracają nam uwa­
gę, aby właściciele sadów pa­
miętali o konieczności ochrony 
chemicznej drzew jabłoni i 
grusz, które atakuje już owo­
cówka powodująca robaczy- 
wienie owoców. Wskazane jest 
spryskanie Politionem lub Lep 
sycidem w stężeniu 0,15 proc. 
Zaletą tych preparatów jest, 
że niszczą one równocześnie 
mszyce i przędziorki. Przy sto 
sowaniu wskazanych środków 
chemicznych obowiązuje je­
dnak 7-dniowy okres karencyj 
ny. (kj)

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz; 
17.05 niedzielne rytmy; 17.30 „Sa­
ga rodu Volsungów” — ode. 15; 
17.40 Mój magnetofon; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Polihymnia 
nie całkiem serio; 18.20 Ojcowie 
— rep.; 18.35 Sylwetka piosenka­
rza — D. Williams; 19 „Willa na 
sprzedaż” — słuch.; 19.30 Mini- 
max — czyli minimum słowa, mak 
simum muzyki; 20 Najsłodsze tan­
go; 20.20 Na całym świecie — Ray 
Charles; 20.35 Różne nastroje 
Klaudii Szulżenko; 20.55 Spotkania 
na fermacie — magazyn muzycz­
ny; 21.25 Na całym 'świecie — Nat 
„King” Cole; 21.45 Opera J. Offen 
bacha „Opowieści Hoffmanna”; 
22.07 Zespół „Skaldowie”; 22.20 
Paryski salon Wł. Mickiewicza; 
22.35 Piosenka przypomina ci...
kompozytora; 23 Poetki polskie — 
M. Konopnicka; 23.05 „Muzyka no 
cą”; 23.50 Gra Gabor Szabo.

TELEWIZJA

SOBOTA: 8.30 — „Strzał we mgle” 
— film fab. prod. radź.; 9.55—10.25 
— Geografia kl. VII: „Indonezja”; 
10.55—11.25 Geografih kl. V: /„W 
Afryce”; 15.45 — TV Kurs Rolni­
czy: „Choroby bakteryjne drzew 
owocowych”; 16.20 — Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci: „Sztafeta 
4 X 60”; 16.30 — „Wakacyjny kon­
kurs fotograficzny”; 16.55 — Wia­
domości; 17.05 Dla młodych wi­
dzów: „Konkurs 5 milionów” — 
finał rozgrywek w roku 1967/68: 
18.05 — „Warszawa, ja i Ty”; 18 
— „Tele-echo”; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Proszę 
dzwonić” — program rozrywko­
wy; 20.50 - „Almanach” — prze­

tury w Czmońcu, który wysta 
wił w sali Powiatowej Poradni 
Pracy Kulturalno-Oświatowej 
w Śremie sztukę litewską A. 
Bielauskasa pt. „Egzamin”.

Igrce „żaków”, oddanie do 
użytku w parku im. Powstań­
ców Wielkopolskich karuzeli i 
brodzika, które w czynie spo­
łecznym wybudowali pracowni 
cy HCP (wartość około 15 000 
zł), festyn młodzieży, liczne 
zawody sportowe oraz wiele 
imprez artystycznych zakoń­
czyły tegoroczne Dni Ziemi 
Śremskiej. (sf)

Na amatorskiej scenie
W ubiegłą niedzielę w wolsztyń- 

slcim Powiatowym Domu Kultury 
zebrali się delegaci amatorskich 
zespołów teatralnych by powołać 
do życia Powiatowy Oddział 
Związku Teatrów Amatorskich. 
Prezesem Zarządu Oddziału został 
wybrany młody działacz Wiesław 
Dzięciołowski. Kilkudziesięciu 
członków ZTA otrzymało legity­
macje z rąk sekretarza Zw ZTA 
— M. Osady, a kilku zasłużonych 
działaczy — dyplomy z rąk preze­
sa ZW ZTA — T. Smiełowskiego.

Gościom z Poznania i miejsco­
wej publiczności dziecięcej z oka­
zji powołania do życia Powiato­
wego Oddziału ZTA zaprezento­
wał się bardzo miły zespół Szcze­
pu Harcerskiego przy szkole pod­
stawowej nr 2 w Wolsztynie. Dał 
on sceniczną rewię bajek w 3 od­
słonach pt. „Stach i strach” napi­
saną przez T. Kraszewskiego.

„Lech”, Gniezno. Olejne obrazy 
z kurzu lub innych zanieczysz­
czeń najlepiej czyścić świeżo prze 
krojoną cebulą. Należy nią rów- 
nomiernie 
nię obrazu.

Maria C.
testamentu

przecierać powierzch- 
(1326)
Września. O ważności 

może zadecydować
sąd, po dokładnym zbadaniu go 
oraz okoliczności, w których zo­
stał on sporządzony. (1224)

I. B. z Obornickiego. Tak. Pra­
cę najemną sprzed wojny zalicza 
się do okresu zatrudnienia wyma 
ganego do otrzymania renty. Po- 
daje Pan zbyt mało danych, by 
można udzielić wyczerpujących in 
formacji. (1123)

M. Z., Kościan. Eugenia Cotton 
zmarła w Paryżu 16 czerwca 1967
roku. (1338)

Matka Z., 
wskazuje na

Oborniki. Wszystko 
to, że dziecko ma ow 
u lekarza jest ko-siki. Wizyta 

nieczna. (1364)
Anna K., Leszno. Materiały po­

trzebne na urządzenie dożynek po 
winna znaleźć Pani w Powiato­
wym Domu Kultury. Gdvbv tam 
Pani nic nie znalazła radzimy po 
szukać w tomikach poezji Staffa, 
Gałczyńskiego czy Piętaka. (1336) 

gląd zagranicznych wydarzeń arty 
stycznych i kulturalnych”; 21.20 
— Dziennik; 21.35 — Wiadomości 
sportowe; 21.45 — „Proszę dzwo­
nić” — dalszy ciąg programu roz­
rywkowego; 22.05 — „Georgy” — 
film fab. prod. ang.

NIEDZIELA: 8.30 — Litewskie 
Muzeum Rzeźby i Witraży” — z 
cyklu — „W świecie sztuki” — 
(Wilno); 9 — TV Kurs Rolniczy — 
„Choroby bakteryjne drzew owo­
cowych”; 9.35 — Przypominamy, 
radzimy; 9.50 — „Poemat dwóch 
serc” — film fab. prod. radź.; 11.25 
„Zawodowa oferta” — (szkoły po 
maturalne); 11.40 — „Zawody ra­
towników wodnych” rep. tv; 12.30 
— Wiadomości; 12.40 — PKF; 12.50 
— „Wycinanki”; 13.05 — „Usta mil 
czą — dusza śpiewa” — wspom­
nienia o gwiazdach polskiej ope­
retki z cyklu — „Kradzione gło­
sy”; 13.45 — „Piętno z St. Gella- 
ro” — film z serii „Przygody 
trzech muszkieterów”; 14.15 — 
„Przemiany”; 14.45 — Dla dzieci 
— Jan Wilkowski — „Alert ser­
ca” — „Ula i świat”; 15.10 — „Szty 
chy” — z cyklu „Piórkiem i wę­
glem”; 15.30 — „Woda jest groź­
na” — reportaż specjalny; 15.55 
— Z cyklu — „Spotkanie z pisa­
rzem” — Br. Zieliński; 16.20 — 
„Wielka Gra” — teleturniej; 17.10 
— „Nie dali pogrześć mowy” — 
felieton tv z cyklu „Kamera 68”; 
17.20 — Teatr TV na świecie „Zło 
te wesele” sztuka TV czechosło­
wackiej: J8.55 — „Mina” — rep. 
filmowy z cyklu — „Ludzie i zda­
rzenia”; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.05 — „Małżeństwo dosko­
nałe” — progr. rozrywkowy; 21.15 
— „Szosa nr 7” — film fab. prod. 
franc.; 22.50 — Niedziela sporto­
wa.

TV zastrzega prawo zmian.
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